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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w 
s k i  e j “, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 c i, drudzy 30 cnt. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zL

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; wt Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dnia 18 do 26 lipca b. r. spraw

dzono z chorób zaraźliwych zw ierzęcych: 
Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  

w Szczurowicach, Podbereżcaeh, Orzechow- 
czyku (.pow. brodzki); C zartory i, Turza- 
nówce, Stańkowcach, Rechfeld, Dawidowie, 
Poddniestrzanach (pow. bobrecki); Wierzbo- 
wie, Robaczynie, Płotyczy, Dworcach (pow. 
brzeżański); Wzdowie, Górkach, Jasionowie, 
Domaradzu, Jasienicy, Przysietnicy, Jabłon
ce, Grabówce, Malinówce, Kujdanowie, Zu- 
brzcu (pow. buczacki); Muchawce, Byczkow- 
cacb (pow. czortkowski); Krynicy, Delawie, 
Poczajowcu, Horucku, Lipicach, Ugartobergu, 
Kropiwniku nowym, Bolechowcach, Gajach 
niżnych, Bystrzycy, Lastowce (pow. droho- 
bycki); Bałahorówce, Niezwiskach (powiat 
horodeński); Bosyracb (pow. husia tyńsk i); 
Wiązownicy (pow. jarosław ski); Ubiniu, No
wosiółkach (pow. kam ienecki); Fatowcach 
ad Kamionki wielkie, Korszowie (pow. ko- 
łom yjski); w Czechanówce (pow. kossowski); 
Suchodole (pow. krośnieński); w mieście 
Lwowie dzielnicy I, Sokolnikach, Polanie, 
Zapytowie, Krotoszynie (powiat lw ow ski); 
Procisnem, Dwerniku, Ustyanowy, Stefkowy, 
Lutowiskach, Krynce (pow. lisk i) ; Glinkach 
(pow. m ielecki); Kalnikowie (pow. mościski); 
Baryczu, Składzie solnym, Dusowcaeh, P rze
myślu, Maćkowicach, Rożubowicach, Stani- 
sławczyku (pow. przemyski); Baczowie, Roz- 
worzanach, Laszkach królewskich, Połtwi 
(pow. przem yślański); Bursztynie, Ludwi- 
kówee, Samkach, Lipicy, Pukowie (pow. ro- 
hatyńsk i); Bialce, Gwoźnicy dolnej i górnej, 
Kąkolówce , Lutezy, Niebylcu , Połomyi , 
Straszydłu, Tropiu (pow. rzeszowski); Kul- 
czy ach "pow. sam borski); O drzechow ie, 
Posadzie dolnej, Bziance, Milczy, Zagórzu, 
Kulasznem, Wysoczanach, Płonny, Ostawi- 
caeh, Kostarowcach, Strachocii) ie (pow. sa
nocki); Kuliczkowie, Hruszowie ad Parchacz 
(pow. sokalski); Wiciowie, Ploskiem, Mszań- 
cu (pow. starom iejski); Strychańcach, Pu- 
kieniczach, Tatarsku, Lisiatyczach, Dołho- 
łuce (pow stry jsk i); Chodaczkowie wielkim 
(pow. tarnopolski); Kulczycaeh i Stepach 
ad Laskówce, Kobylowłokach (pow. trembo- 
welski); Jasienicy zamkowej, Łokciu, Dy- 
diowy, Wysocku niżnem (pow. turczański); 
Podolszu, Ochodzy (pow. wadowicki); Ska

winie (pow. w ielicki); Berezowicy małej, 
Iwanczanach (pow. zbaraski); Podborzu ad 
Bałuczyn, Trościańcu m ałym, Złoczowie 
(pow. złoczowski); Smerekowie, Pieczychwo- 
stach, Kłodnie, Wulce kamińskiej, Kuninie, 
Wolicy, Kupiczwoli, Woli żółtanieckiej (pow. 
żółkiewski); Turadach, Cucułowcach, Miko
łajowie, Rozwadowie, Drohowyżu, Iwanow- 
cach, Pczanach (pow. żydaczowski).

Z a r a z ę  p ł u c n ą  u bydła w Kru- 
żlowy wyźnej (pow. grybowski).

O s p ę  o we  z ą : w Gustynku, Szuparce
(pow. borszczowski).

P a r c h y  u k o n i  w Posadzie nowo- 
miejskiej (pow, dobromilski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Pustomy- 
taeh (pow. lwowski) ; Przemyślu, Wilczy 
(pow. przemyski).

W powyższym okresie czasu wygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Rażniowie (pow, brodzki); Łapczynie, 
Budyłowie (pow. brzeżański); Potoku zło
tym, Iskomorochach, Nowosiółce jazłowieckiej 
(pow. buczacki); Krzywołuce (pow. czortko
wski); Wróblowicach, Lipowcu, Rabczycacb, 
Radeliczach, Rychcicach, Śniatynce, Waco- 
wicach (pow. drohobycki); Budach przewor
skich (pow. łańcucki); Zboiskach, Pikułowi- 
c a c b , Zamarstynowie, Malechowie (pow. 
lwowski), Sądowej Wiszni, Tuligłowach (pow. 
mościski); Zarwanicy, Hołboczu, Zastawcach 
adHołbocze (pow. podbajecki); Prałkowcach 
(pow, przemyski), Dubryniowie, Rudzie (pow. 
rchatyńsk i); Jasionce steciowej (pow. tu r
czański); Gaju (pow. wielicki); Słonem, Na- 
górzanacb, Koszyłowcach, Worwolińcach, 
Szutromińeacb, Sadkach, Sinkowie (pow. 
zaleszczycki); Huszczankach, Obodówce, Ło- 
zówce (pow. zbarazki); Turynce (pow. żół
kiewski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w mieście 
Lwowie, Jawczu (pow. rohatyński),

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3 sierpnia.

Z pospiechem, który nie uszedł 
uwagi kół politycznych, zaprzeczyła 
stojącą pod kontrolą rządu rossyjskie-

go, petersburska Ageneya telegraficz
na, rozesłanej z Paryża wiadomości
0 zawarciu rossyjsko-francuskiego tra 
ktatu przedwstępnego, w zamiarze pod
pisania w najbliższym czasie form al
nego przymierza. To pospieszne za
przeczenie, zaopatrzone! w komentarz, 
który wyklucza wszelką wątpliwość, 
zdaje się być dobitnem potwierdze
niem dość znanego faktu, iż nad Ne
wą, mniej silniej niż nad Sekwaną, ob
jawia się pragnienie takiego przymie
rza, lub choćby naw et życzenie da
nia mocarstwom pokojowym do po
znania, iż jest ono w każdej chwili 
możliwem. Szczególniej teraz, gdy car 
objawił na seryo zam iar złożenia re 
wizyty cesarzowi Wilhelmowi, w yda
wało się najmniej prawdopodobnem 
doniesienie o układzie z F rancyą, któ
ryby mógł mieó tylko znaczenie z u- 
mysłu insynuowanej dem onstracyi wię
kszej bezwątpienia doniosłości, niż 
głośny toast peterbofski. W tym sta
nie rzeczy, łatwo zrozumieć ów po 
spiech, z jakim rozesłano z Peters
burga jak najkategoryczniejsze zape
wnienie, iż pogłoska o zawarciu pre- 
liminaryów jest z gruntu bezpodsta
wna i tendencyjna.

Rossyjskie tymczasem dzienniki,
1 to te, z których zapatrywaniami 
zwykła liczyć się opinia publiczna, 
nie starają  się bynajmniej ze swej 
strony przyczyniać do uspokojenia, 
jakie widocznie ma na celu wyżej 
wzmiankowany komunikat. I tak, mię
dzy innemi nie radzą wysnuwać zbyt 
pokojowych kombinacyj ze znanego 
przemówienia na bankiecie wojsko
wym byłego pruskiego m inistra woj
ny, generała B ronsarta , ani też ufać 
zapewnieniom z B erlina, iż znikąd 
nie starają  się wpływać na sułtana, 
aby przystąpił do przymierza trzech 
m ocarstw  środkowej Europy. Podo
bne „pokojowe żarty“ urządzano,

jak  twierdzi Nowoje Wremia, zawsze 
w B erlinie, ilekroć chodziło o uśpie
nie czujności Rossyi. Dalej jeszcze 
idą St. Petersb. Wiedomosti, które po- 
dejrzywają księcia B ism arcka, że 
nosi się z jakimś wielkim podstęp
nym planem. W stolicy niemieckiej, 
woła ten dziennik, ukazują Rossyi 
przyjazne i uśmiechnięte oblicze, ró
wnocześnie jednak starają  się w W ie
dniu i Rzymie podsycać nieufność do 
carstw a i utrzymywać umysły w prze
konaniu, iż Rossya jest ciągłą groźbą 
dla pokoju międzynarodowego, że 
ze względu na nią potrzeba być bez
ustannie z bronią na ramieniu. Te i 
tym podobne głosy pism , podlegają
cych cenzurze rządowej, dowodzą, iż 
prasa rossyjska w swoich poglądach 
na obecne położenie różni się w wie
lu punktach z ofieyalnemi oświadcze
niami, i nie stara  się ich popierać 
tam, gdzie chodzi o przywrócenie 
mocno zachwianego zaufania w przy
szłość pokojową.

KORESPORDEECYE
Poznań, 31 lipca.

(4£) Przez czas dłuższy tak jakoś nie 
było nic słychać o wydalaniu t. z. obcokra
jowców z państwa pruskiego, a nawet z nad
granicznych prowincyj, iż mimo woli utarło 
się przekonanie, że rząd zgodził się milcząco 
na łagodniejsze niż do niedawna wykony
wanie ustawy, zwanej banicyjną. Wielu o- 
bywateli wiejskich i to przeważnie narodo
wości niemieckiej, będąc takiego m niem a
nia, postarało się przy obecnych żniwach 
o sprowadzenie robotników z Królestwa 
polskiego i Galicyi, a uczynili to z ko
nieczności; przy wzrastaj ącem bowiem coraz 
bardziej wychodźtwie wiejskiej ludności tak 
do Ameryki, jak do prowincyj niemie
ckich, dotkliwie daje się uczuwać brak 
rąk roboczych, zwłaszcza w Poznań- 
skiem, Prusach zachodnich i na Szlasku.
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PANI CHORYŃSKA
P O W I E Ś Ć

przez

Baronowę M. Hagen (Alces),

Y.
(C iąg dalszy).

Chcąc uniknąć tych spotkań, Dora za
trzymała się przy pawilonie, tak zwanym 
„K aiser-Pavillon“, i oparta o balustradę, 
ciągnącą się wzdłuż całego wybrzeża Abba- 
zii, patrzyła przed siebie, mimowoli także 
w stronę, w którą oczy księżnej zwrócone 
być musiały.

Było to w chwili, w której słońce już 
zaszło, a ciągnące się jeszcze po niebie i 
morzu słoneczne promienie, wieczór pochła
nia. Niebo ciemno-szafirowe pośrodku, przez 
wszystkie tej barwy przechodząc odcienia, 
stawało się szmaragdowem tam, gdzie z mo
rzem się styka, a te wszystkie odblaski ła 
mały się w wodzie, która grała lśniącą ró- 
żnobarwnością szlifowanego dyamentu. Mo
rze, dzień cały spokojne, poczynające się 
marszczyć maleńką falą, zdradzało wewnę
trzny niepokój i przebudzenie uśpionych to
ni Kamienie nadbrzeżne dzienną spiekotą 
zbielałe, wilgotnym całusem _ coraz wyżej o- 
bejmowało morze.... odchodziło spienionym

szumem i przypływało niebawem, by ska
liste wybrzeża pochłonąć, a Abbazię swą 
wodną, zieloną opasać wstęgą.

Gondole," unoszące spacerujących , w 
różne rozbiegały się strony. Czas jakiś wi
dać je  było płynące wolno, kołyszące się 
silnie, później w oddali jako biały punkt 
tylko widniały. Od Fiume, który to port z 
Abbazii na lewo widać, ukazał się najprzód 
czarny punkt, który powiększał się coraz 
więcej , aż z tej nieforeinnej masy widnej 
oku, ukształtowała się postać statku, po nad 
którym unosiła się biała smuga dymu a on 
pruł szyb) o wody, biegnąc w kierunku Ab
bazii. O kilkanaście kroków od lądu zwol
nił b iegu , i nareszcie p rzystanął, kołysząc 
się, jakby oddychał głęboko, aż zarzucona 
kotwica unieruchomiła go zupełnie.

W mgnieniu oka kilkanaście gondoli 
otoczyło statek. Dora mogła widzieć, jak je 
dna z nich, do której wsiadł ktoś ze statku, 
do brzegu dążyła. Domyśliła się, że musiał 
to być syn księżnej i przymknąwszy oczy, 
myślała o chwili rozkoszy i szczęścia, w któ
rej wita się długo niewidzianą a drogą 
istotę.

Te myśli przywiodły tyle innych za 
sobą, że aby uciec od nich , chciała odejść 
z miejsca, w którem się zbudziły; ale zale
dwie postąpiła parę kroków, usłyszała do
brze jej znany a brzmiący tak inaczej a 
przecież jak zwykle głos księżnej. Cofnęła 
się i ukryta w klombie gęstych krzewów, 
zkąd niewidziana widzieć m ogła, czekała, 
by przeszli. Oparta o ramię sy n a , ukazała 
się niebawem księżna. Szła wazką ścieżką 
tuż koło klombu, w którym staia Dora m o
gąca ich dokładnie widzieć. Młody książę,

był to mężczyzna lat trzydziestu mniej wię 
cej, s za ty n , wzrostu średniego, o silnie o 
gorzałej twarzy, łagodnych oczach i takim- 
że uśmiechu. Na pierwszy rzut oka, opięty 
w czarnym surducie, na którym wyłożony 
był dość głęboko wycięty biały kołnierz ko
szuli , w czapeczce z daszkiem na głowie 
krótko ostrzyżonej, robił wrażenie kapitana 
okrętu. Prowadził matkę troszkę niezgra
bnie, jak człowiek widocznie nieprzyzwy- 
czajony do tej czynności, i nachylony ku 
niej, słuchał jej rozmowy, a szczerym, mi
łym uśmiechem rozchylone usta odsłaniały 
cały szereg ślicznych białych zębów. Dora 
wolnym krokiem szła za nimi i wzrokiem 
odprowadziła ich aż do drzwi w illi, a kie
dy te zamknęły się za n im i, spojrzała na 
zgrabny budynek, myśląc, że tyle szczęścia 
mieści dzisiaj w sobie.

Nazajutrz wypadła niedziela. W ko
ściele Abbazyjskim, a raczej w małej ka
pliczce, oddalonej o kilkadziesiąt kroków od 
hotelu „Quarnero“, pierwszą mszę odprawiał 
kapucyn, przyjeżdżający zwykle z Fiume, 
o godzinie ósmej. Na tej mszy chciała 
być D o ra , a że przyszła za wcześnie, bo 
kościół był jeszcze zamknięty, usiadła na 
ławeczce, stojącej opodal w cieniu drzew. 
Zaledwo m inut parę zajmowała to miejsce, 
gdy zbliżył się do kaplicy mężczyzna, w któ
rym od razu poznała księcia Murgano, przy
chodzący w tym samym celu zapewne, bo 
przekonawszy się, że drzwi są rzeczywiście 
zamknięte, podszedł pod okno, zaopatrzone 
kratą, oparł się o nie, przeżegnał i chwilkę 
przez nie patrzył w głąb kaplicy. Było coś 
wzruszającego w czynie tego marynarza, coś, 
co uwagę Dory zwróciło na niego, a kiedy

po krótkiej zadumie, która podobną była mo
dlitwie, odwrócił się i widocznie wtenczas 
dopiero spostrzegł obecność Dory, oczy mło
dej kobiety spojrzały z ciekawością na tę 
sympatyczną postać. Książę Murgano ujrzaw
szy Dorę, zmięszał się lekko i szybko wszedł 
w podwórze Kościelne, z którego było wej
ście boczne do kaplicy. Tam przechadzał 
się, a ile razy do drzwi dochodził, spoglą
dał ukradkiem na Dorę, obejmując ją  ja- 
jakiemś dziwnem , niby zachwyconem wej
rzeniem. Nareszcie drzwi się rozwarły, m ło
da kobieta weszła do kaplicy, uklękła w je- 
dnej z bocznych ławek i z twarzą ukryta 
w rękach modliła się gorąco nie tą modli
twą, której słowa z książki czy pamięci zwy
kliśmy powtarzać, ale jakąś błagalną walką 
zbuntowanego serca, które pragnie ukorzyć 
się u stóp ołtarza a dojść do tego nie m o
że. Podczas całej mszy, tuż ze Dorą, siedział 
opalony szatyn, którego oczy często od oł
tarza odbiegały by spocząć na pochylonej 
postaci.

Księżna, chcąc uczcić przyjazd syna, 
zaprosili dnia tego p. Nichlińskiego z cór
ką na obiad. Czekając na nich w salonie, 
do którego przez otwarte okno spływało 
istną strugą zachodzące słońce, opowiadała 
synowi kto byli jej goście i cały mniej wię
cej przebieg swej z niemi znajomości. Mło
dy człowiek siedząc koło matki, oparty obie
ma rękami o poręcz jej fotelu, patrzył na 
nią i widocznie z większą przyjemnością 
głosu jej słuchał niż z zajęciem tego opo
wiadania. Rzeczywiście nie był wcale cie
kawy i żądny ludzi, dobrze mu było sam 
na sam z matką i jedynie aby się jej nie 
sprzeciwiać, przystał na zaproszenie tych



Mniemanie takie nie wytrzymało niestety 
próby. Oto bowiem naczelny prezes pogra
nicznego obwodu kwidzyńskiego, polecił 
właśnie podwładnym sobie landratom, ażeby 
ściśle i gruntownie zbadali, czy i ilu obco
krajowców narodowości polskiej w roku bie
żącym sprowadziło się z Królestwa Polskiego 
a względnie z Galicyi; gdzie i w jaki spo
sób są zatrudnieni i jakie mają legitymacye. 
Prezes regencyi zwraca przy tern uwagę na 
to, że sprowadzanie obcokrajowców narodo
wości polskiej, jest zasadniczo niedozwolo- 
nem i że tacy obcokrajowcy mają być bez
zwłocznie wydaleni.

Landraci w powiatach nadgranicznych 
mogą tylko w zupełnie wyjątkowych wy
padkach udzielać pozwolenia na sprowadza
nie robotników polskich. Powinni oni zatem 
wszędzie, gdzie dla braku robotnika spro
wadzono większe grupy obcokrajowców, sto
sunki bliżej zbadać i zdać raport tak co do 
potrzeby ich sprawadzenia, jak  co do czasu, 
podczas którego chcą pozostać w Prusach.

Z powodu poruszenia pytania, czy za 
przykładem prezesa regencyi kwidzyńskiej 
także inni prezesi Prus Wschodnich i Za
chodnich, W. Ks. Poznańskiego i Szlązka 
wydali rozporządzenie w sprawie wydalań, 
objaśniono oficyalnie, że rozporządzenie re 
gencyi kwidzyńskiej polega na reskrypcie 
m inistra spraw wewnętrznych do wszystkich 
naczelnych prezesów w wschodnich prowin- 
cyach pruskich, tak, że także inni prezesi 
regencyjni podobne rozporządzenia do pod
władnych landratur albo już wydali, albo 
niebawem wydadzą. Równocześnie nadm ie
niono, iż główną treścią rozporządzenia re
gencyi kwidzyńskiej jes t zasada, że Pola
kom z Królestwa i Galicyi je s t pobyt w P ru
sach zasadniczo zabroniony, że jednakowoż 
wyjątkowo mogą landraci udzielić pozwole
nia na sprowadzanie polskich robotników.

W tych dniach rozeszła się ze źródła, 
które powinno posiadać dobre informacye, 
wiadomość, iż rokowania rządu z ks. arcy
biskupem Dinderem, w sprawie otwarcia 
zamkniętego po wybuchu walki kościelno- 
politycznej, seminaryum duchownego zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem  i że za
kład ten, którego brak daje się czuć do
tkliwie, będzie otwartym we wrześniu. Wia
domość ta okazała się mylną, rokowania bo
wiem utknęły jeszcze przed pół rokiem i 
odtąd kwestyi seminaryum nie poruszono.

Smutnem jest, iż nawet w szeregach 
duchowieństwa w prowincyach niemieckich, 
daje się dostrzegać popęd szukania u nas 
chleba i narzucania się ludności polskiej na 
duszpasterzy. Po opuszczeniu przez pro
boszcza rządowego p. Brohka parafii Ko
ściańskiej, której kolatorem jest rząd, zgło
siło się do tutejszej regencyi kilku duchow
nych Niemców z obcych dyecezyi w cha
rakterze kandydatów na proboszcza. Jak 
słychać jednak, same władze regencyjne u- 
znały niesłuszność i niestosowność podo
bnego wdzierania się na beneficya innych 
dyecezyj i podały ks. arcybiskupowi dwóch 
kapłanów z naszych archidyecezyj do wy
boru na te probostwa. Mamy już zresztą 
czterech kanoników Niemców z obcych dye
cezyj, nieumiejących słowa po polsku; czyż 
więc okoliczność ta miałaby być preceden
sem, iż do prowincyi naszej są otwarte

znajomych, z którymi widocznie zapoznać go 
pragnęła. A że matka jego szczególnie dużo 
mówiła o p. Nichlińskim, zostawiając w pół
cieniu córkę jego, że na tak dawne powo
ływała się czasy i wspomnienia, wyobrażał 
sobie, że są to ludzie w podeszłym już wie
ku, a za to, że umieli, pozyskać życzliwość 
tej kochanej matki, postanowił i on szcze
rą ich obdarzyć uprzejmością. Kiedy przed 
samą szóstą pan Nichliński z córką stanęli 
we drzwiach salonu księżnej, po ciemnej 
twarzy marynarza przemknął tak żywy ru 
mieniec, oczy tak dziwnym błysnęły w yra
zem, że ktokolwiek byłby to zauważył, za- 
stanowićby się nad tern nie omieszkał. Ale 
tym razem przeszło to niepostrzeżenie, księ
żna była zajęta gośćmi i przedstawieniem im 
syna, a kiedy na chwilkę przed obiadem u- 
siedli jeszcze w salonie, los zrządził, że pan 
Nichliński znalazł się w pobliżu księcia i 
rozmowę z nim rozpoczął. Odpowiadając na 
pytania jego młody człowiek, częstemi spoj
rzeniami obdarzał osobę siedzącą koło jego 
matki, a że siedziała naprzeciwko okna była 
jakby ujętą w obręcz słońca i światła i wy
dała mu się śliczną, czarującą i to samo 
niedoznane dotąd robiła na nim wrażenie, 
jakie na jej widok tego rana odczuł. U bra
ną była w białą, wełnianą, z materyi „serge“ 
zwanej, suknię, obszytą złotemi galonami. 
Włosy bardzo skromnie uczesane połyski
wały tym odrębnym , dość rzadkim u sza
tynek złotym odcieniem , a oczy wprost do 
światła zwrócone istnie były zielonemi i jak 
prześliczne szmaragdy lśniły w swej cie
mnej oprawie na b ladej, poważnej twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wrota także dla proboszczów z niemieckich 
okolic? Ciekawem jest, jak ci kapłani, któ
rzy pospieszyli ze zgłoszeniem swych kan 
dydatur na probostwo Kościańskie, zapatrują 
się na spełnianie obowiązków pasterskich 
wśród ludności, której języka nie rozumieją.

Niedawno opuścił Poznań dygnitarz 
rządowy, którego nazwisko nierozerwalnie 
jest złączone z dziejami długoletniej walki 
kościelnej. Jest nim  dotychczasowy wyższy 
radca regencyjny, referent w sprawach ko
ścielnych i szkolnych w biurze naczelnego 
prezesa, p. P erkuhn, były komisarz króle
wski dla zarządu majątku kościelnego, oraz 
zawiadowca klasztornego majątku gostyń
skiego. Powołany on został do Berlina, jako 
radca przy wyższym trybunale adm inistra
cyjnym. Po zatwierdzeniu i ogłoszeniu no 
wych reform adm inistracyjnych dla W iel
kiego Księstwa Poznańskiego, wzmiankowa
ny trybunał berliński staje się także i dla 
naszej dzielnicy najwyższą instancyą w 
sprawach administracyjno-sądowych. Oka
zała się tedy potrzeba kompetentnego współ
pracownika obeznanego ze stosunkami, W iel
kopolski a właśnie p. Perkuhn miał sposo
bność zapoznać się jak najdokładniej z ko- 
ścielnem i, szkolnemi i administracyjnemi 
sprawami naszej prowincyi.

Zaniedbałem donieść w swoim czasie, 
iż na odbytem tutaj zebraniu zarządu cen
tralnego Towarzystwa gospodarczego i de
legatów Towarzystw filialnych, powzięto o- 
stateczną decyzyę co do bibliotek i zbiorów 
zwiniętej przed laty wyższej szkoły rolni
czej w Żabikowie pod Poznaniem. Otóż u- 
chwalono tak bibliotekę, posiadającą wiele 
cennych dzieł fachowych, jak  i zbiory prze
kazać wydziałowi rolniczemu, który ma być 
urządzony przy Uniwersytecie krakowskim. 
Wyłączono jedynie to, co okaże się nieod- 
zownem dla istniejącej w Żabikowie stacyi 
doświadczalnej, którą zresztą postanowiono 
ze względu na wygodę stron interesowa
nych, przenieść do Poznania.

Sieć kolejowa w Poznańskiem powię
ksza się niemal z każdym miesiącem a już 
dzisiaj prowincya nasza, pod względem uła
twień w komunikacyi, należy bezwątpienia 
do najlepiej uposażonych w całem Króle
stwie pruskiem. W ostatnim czasie zbudo
wano aż pięć nowych linij, ogólnej długości 
290 kilometrów, a oprócz tego kilka linij 
znajduje się w stadyum budowy. Nie da się 
zaprzeczyć, iż znaczne ztąd spływają ko
rzyści dla ludności; z drugiej jednak stro 
ny zrobiliśmy to smutne doświadczenie , iż 
gdzie tylko rozlegnie się świst lokomotywy 
i przesunie pociąg parowy, tam z temi ozna
kami cywilizacyi napływa żywioł niemiecki 
i urządza się na swoją modłę, wypierając 
z prastarych siedzib ludność miejscową.

Skutki zaś tego napływu i wypierania 
miejscowych żywiołów, skutki wreszcie sy
stemu kolonizacyjnego uwidoczniają się, 
między innemi w ciągłym wzroście emigra- 
cyi do miejsc fabrycznych w Niemczech, a 
co gorsza za Ocean. Wedle najnowszego 
wykazu, ludność Księstwa dostarcza coraz 
silniejszego kontyngensu dla emigracyi za
morskiej. Na 56.000 okrągło wychodźców 
z Niemiec, jacy od 1-go stycznia do końca 
czerwca wsiedli w różnych portach nie
mieckich na okręty, znajdowało się 8643 
Poznańczyków. Procent to przerażający! 
Od niedawna, celem dla wielu pragnących 
„poprawy losu11 bywa Berlin, gdzie prze
bywa już około 50.000 Polaków, przewa
żnie robotników i rzemieślników. Robotnik 
polski, czy nad Spreą, czy w innych miej
scowościach, chętnie bywa przyjmowany, 
pracuje bowiem wytrwale, zadowala się śre- 
dniem wynagrodzeniem , jes t spokojny i 
nie okazuje żadnego pociągu do łączenia 
się z socyalno-demokratami, spędzającemi 
więcej czasu na politykowaniu, niż robocie.

Podróż Najj Pana do Berlina.
Dzienniki wiedeńskie odbierają w dro

dze telegraficznej obszerniejszy szkic pro
gramu przyjęcia i pobytu Najj. Pana w B er
linie. W tej mierze wydano następujące po
stanowienia :

Najj. Pan wraz z Najd. Arcyks. F ran 
ciszkiem Ferdynandem przybędzie do B er
lina d. 12 sierpnia o godz. 5 po południu. 
Na dworcu kolei państwowej powita M o
narchę cesarz niemiecki, otoczony najwyż
szymi dostojnikami państwa. Obaj Monar
chowie udadzą się następnie do zamku k ró 
lewskiego, gdzie Cesarz Franciszek Józef 
zamieszka. Na drodze do zamku tworzyć 
będą szpaler załoga berlińska, poczdamska 
i spandawska.

W zaniku oczekiwać będzie Najj. Pana 
celem powitania Go małżonka cesarza Wil
helma II. O godz. 7 odbędzie się w aparta
mentach cesarskich galowy obiad, na który 
zaproszeni zostaną tylko członkowie cesar
skiej rodziny. — Wieczorem wielki capstrzyk, 
w którym wezmą udział wszystkie kapeli 
wojskowe załogi.

Nazajutrz, we wtorek, 13-go b. m. od
będzie się wielka parada wojskowa, po

południu zaś udadzą się obaj Monarchowie 
dó Charlottenburgu. Tu w mausoleum zło
ży Najj. Pan, Cesarz Franciszek Józef, wie
niec na trumnie Wilhelma I. O godzinie 6 
wieczorem odbędzie się obiad galowy, na 
który otrzymają zaproszenie wszyscy mini
strowie, generalicya, naczelnicy władz i 
członkowie ambasady austro-węgierskiej.

Po obiedzie pozostanie Najj. Pan 
w zamku.

W środę, dnia 14-go b. m. rewia 
w okolicy Berlina i Spandawy. Powrót do 
miasta o godzinie 2-giej po południu. Po 
śniadaniu wyruszą obaj Monarchowie do 
Poczdamu, gdzie Najj. Cesarz austryacki 
zwiedzi „świątynię pokoju11 i na trumnie 
cesarza Fryderyka złoży wieniec. Ztąd po
jadą Monarchowie do zamku w Babelsberg, 
rezydencyi cesarzowej-wdowy Augusty. Najj. 
Pan powita cesarzowę-wdowę, i tu odbędzie 
się następnie obiad, w którym wezmą 
udział cesarzowa-babka i wszyscy członko
wie domu królewskiego. Po obiedzie nastą
pi osobnym pociągiem powrót do Berlina.

We czw artek, 15 b. m. jako w dzień 
Wniebowzięcia Najśw Panny Maryi, odpra
wione zostanie uroczyste nabożeństwo w ko
ściele św. Jadwigi, na którern będzie także 
Najjaśniejszy Pan. Po nabożeństwie odbę
dzie się w koszarach przegląd pułku , któ
rego właścicielem jes t Monarcha austrya
cki, a następnie ćwiczenia, według najnow
szych przepisów wojskowych. Oficerowie puł
ku ku uczczeniu obu Monarchów dadzą w 
koszarach śniadanie, poczem nastąpi po
wrót do zamku królewskiego, gdzie Najja
śniejszy Pan pozostanie aż do wieczora. Go
dzina odjazdu nie została dotychczas sta
nowczo oznaczoną — w piątek atoli Najj. 
Cesarz Franciszek Józef stanie w Wiedniu 
z powrotem.

Z polecenia cesarza Wilhelma, przy
będą do Berlina na czas pobytu Najj. Pana 
wszyscy członkowie domu królewskiego, 
wszyscy ministrowie i wszyscy naczelnicy 
władz. Osoby urzędowe, zajmujące wyższe 
stanowiska a bawiące obecnie na urlopie, 
przerwą go i na uroczystość pobytu Monar
chy austryackiego zjawią się w Berlinie.

Oficyalne przyjęcie ze strony miasta, 
zostało na wyraźne życzenie Dostojnego 
Gościa zaniechane. Mimo tego jednak, wła
ściciele domów, położonych bliżej zamku, 
czynią już obecnie przygotowania do deko- 
racyi swych budynków. Niemniej liczna w 
Berlinie kolonia austro-w ęgierskich podda 
nych, bierze udział w przygotowaniach dla 
uroczystego przyjęcia Najjaśn. Cesarza F ran 
ciszka Józefa , i złożenia hołdu Jego Ces. 
Mości.

Nowy c. k. poseł w Belgradzie.
W dniach najbliższych ma być ogło- 

szonem odwołanie z Belgradu dotyczasowe- 
go c. k. posła p. Hengelmullera a zamiano
wanie w jego miejsce generał-majora baro
na Thómmela.

Nowy przedstawiciel Austro-W ęgier 
przy dworze serbskim dał się poznać za
szczytnie nie tylko na polu wojskowem, lecz 
także w służbie dyplomatycznej, zwłaszcza 
gdy po zawarciu traktatu berlińskiego fun- 
gował jako c. k. komisarz przy uregulowa
niu granicy między Czarnogórą i Albanią, 
oraz Czarnogórą i Hercegowiną. W randze 
kapitana służył przez lat kilka po wojnie r. 
1866 w kancelaryi wojskowej Najj. Pana i 
ztąd był po dwa kroć wysyłany w r  1869, 
podczas powstania w południowej Dalmacyi, 
do głównej kwatery komendy wojsk w Ko
tarze z poleceniem złożenia sprawozdania. 
Generał Thómmel, który liczy obecnie 54 
lat, dzięki swej dokładnej znajomości kilku 
języków słowiańskich bywał częstokroć uży
wany do specyalnej służby w krajach bał
kańskich. W maju r. 1876 awansowany na 
podpułkownika w korpusie sztabu general
nego, służył lat kilka w pułku piechoty nr. 
48, gdy jednak wybuchło powstanie w H er
cegowinie, a wkrótce potem w Bośnii i gdy 
Serbia i Czarnogóra zerwały się do broni 
przeciw Turcyi, skutkiem czego południowo- 
wschodni widnokrąg powlókł się groźnemi 
chmurami, baron Thómmel został powołany 
napowrót do sztabu generalnego i nieba 
wem potem otrzymał kilka ważnych misyj.

Podczas kampanii okupacyjnej, pan 
Thómmel, który poprzednio już zdobył so
bie order Korony żelaznej klasy trzeciej 
z dekoracyą wojskową, otrzymał krzyż ka
walerski orderu Leopolda i rangę pułko
wnika. Gdy zaś w r. 1879 utworzoną zo
stała pierwsza austro-węgierska reprezen- 
tacya dyplomatyczna w Cetynii, został mia
nowany rezydentem przy dworze czarno
górskim, i na tej posadzie oddał znakomite 
Państwu usługi. W roku 1883 opuścił pan 
Thómmel to stanowisko, przyczem Najj. 
Pan obdarzył go krzyżem kawalerskim or
deru św. Szczepana. W roku 1884 został 
generał-majorem, a korzystając z postawie
nia go w stanie rozporządzalności, odbywał 
dalsze podróże. Po powrocie w roku ze
szłym do kraju, otrzymał nominacyę na

c k. nadzwyczajnego posła przy dworze 
perskim. Ostatniemi czasy, gdy stanęła na 
porządku dziennym kwestya zmiany posła 
w Belgradzie , odwołano go z Teheranu i 
wyznaczono na zastępcę p. Hengelmullera.

Miasta rossyjskie.
Zajmującą kwestyę porusza W ileńskij 

W iestnik. Jest to statystyka dochodów, ja 
kie wykazują rozmaite miasta państwa ros- 
syjskiego. Pismo opiera się na książce, wy
danej niedawno przez pp. Ałabina i Kono- 
wałowa, pod ty tu łem : „Zbiór wiadomości 
o dzisiejszem położeniu gospodarstwa miej
skiego w główniejszych m iastach Rossyi11. 
Owóż tylko 8 miast gubernialuych przewyż
sza pod względem ludności Wilno, które 
liczy 100-tysięcy, mianowicie: Ryga (170- 
tysięcy), Charków (167), Kijów (165), Odes
sa (154), Kazań (186) Taszkient (130), S a 
ratów (123) i Tyflis (104). — Miast z lud
nością od 75 do 100-tysięcy jes t tylko 
trz y : Oreł (76), Rostow nad Donem (79) i 
Sam ara (90). — Mieszkańców od 50-tysię- 
cy do 75 ma m iast 15, między tem i: Ży
tomierz (55), Kowno (50), Mińsk (54). — 
Reszta m iast, w liczbie 42, wykazuje lu 
dność niżej 50-tysięcy. — Przechodzi na
stępnie statystyka do majątków miejskich. 
Największe budżety m ają: Odessa (3 milio
ny), Ryga (2), Kijów (1.24) i Tyflis (1 mi
lion). — Do drugiej kategoryi, z budżetem 
od 500.000 rubli do miliona, należą: Char
ków, Rostów nad Donem, Saratów, Kazań, 
Niżnyj Nowgorod i Astrachań — a z trze
ciego rzędu miast, któremi się zajmuje wyż 
wspomniona książka, wyjmujemy następu
jące : Wilno (290-tysięcy), Libawa (283), 
Żytomierz (200), Połtawa (194), Kowno (133), 
Mińsk (135), W itebsk (117), Grodno (105), 
Mohilew (106). W . W iest. rozpatrując te cyfry, 
s tw ierdza, że zachodzi sprzeczny stosunek 
między liczbą ludności, a dochodami m iast 
poszczególnych. Tak n. p. miasto Wilno we
dług ilości mieszkańców jest ósmem z ko
lei, zaś według skali dochodów aż siedmna- 
stem. Pismo w dalszym toku zastanawia się 
nad powodami tej anomalii. T w ierdzi, że 
powodem jej jest albo różnica w bo
gactwie m ia s t, albo miara opodatkowa
nia miejskich majątków i dochodów. Naj
większe dochody mają miasta o korzystnem 
położeniu geograficznem : portowe, albo po
łożone na wielkich rzekach , jak W ołga i 
Dniepr. Stosunek finansowy Wilna do Odes
sy jes t jak 3 do 19 i w ogóle zdaniem tego 
pisma w całej Rossyi nie ma prawie miasta, 
w któremby tak mały procent dochodów 
miejskich wypadał na jednego mieszkańca. 
Bo oto tabela szczegółowa: Wilno 3 ruble 
na głowę, Odessa 19, Ryga 12, Kijów 8, 
Tyflis 10, Charków 7, Czernichów 16, L i
bawa 10, Żytomierz 4, Połtawa 5, Smo
leńsk 5 i pół.

Ze Szląska pruskiego.
(Wniosek o sprowadzenie galicyjskich robotni

ków do pracy w górnoszląskich kopalniach.)
Na jednem  z ostatnich posiedzeń] ko

mitetu Stowarzyszenia górniczego i hu tn i
czego dla Górnego Szląska, naradzano się 
pomiędzy innemi przedmiotami i nad spro
wadzeniem galicyjskich robotników do p ra
cy w górnoszląskim obwodzie górniczym. 
Wniosek ten wyszedł od kilku adm inistra
torów kopaln i, którzy obawiają się , że w 
zbliżającej się jesieni zbywać im będzie bar
dzo na niezbędnie potrzebnych siłach robo
czych, jeżeli władze rządowe pod zastrze
żeniem prawem przepisanych środków o- 
strożności, nie zezwolą na sprowadzenie, na 
pewien czas przynajmniej, galicyjskiego ro
botnika.

Wniosek ten poparto następującemi 
m otyw am i:

„Prócz względu na nieobliczone stra
ty, na jakie kopalnie w najpomyślniejszej 
dla ich towaru porze roku byłyby wystawio
ne z powodu niedostatecznej liczby „szle- 
perów“, to jes t robotników popychających 
wózki z węglem, wniosek niniejszy zasłu
guje i z tego względu na poparcie, że spro
wadzenie galicyjskich górników wpłynie nad
zwyczaj korzystnie na górnoszląskich ro
botników, którzy w skutek ostatniego za
wieszenia pracy nie mało się rozpanoszyli 
i przy każdej sposobności właścicielom ko
palń nowym strejkiem zagrażają.

„Nieznośny taki stosunek właściciela 
kopalni do robotnika ustanie natychm iast, 
skoro ten dowodnie się przekona, że w 
miejsce jego w tej chwili inny robotnik 
stanąć może.u

Aby tern więcej ująć władze rządowe 
dla swego wniosku, uznali właściciele ko
palń za konieczne pochwalić w gorących 
słowach środki germanizaeyjne, jakie rząd 
w ostatnich mianowicie latach dla Górnego 
Szląska postanowił i zaręczyć, że przejścio
we tylko zatrudnienie galicyjskiego robotni
ka w górnoszląskich kopalniach, tendencyi



rządowych w żadnej mierze na szwank nie 
narazi.

Wreszcie starali się wnioskodawcy do
wieść, że przez przyjęcie ieh wniosku ża
dna szkoda dla miejscowej ludności robotni 
czej nie w yniknie, ponieważ w tych jedy
nie kopalniach zatrudniać będą galicyjskich 
robotników, gdzie miejscowi robotnicy nie 
wystarczają.

Zarządowi wzmiankowanego Stowa
rzyszenia polecono, aby, opierając się na 
wyłuszczonych motywach, przedstawił odpo
wiedni wniosek prezesowi regencyjnemu w 
Opolu.

Z Francyi.
(Położenie obecne.)

Paryski korespondent Koln. Ztg. p i
sze : Jakkolwiek orleanistowski Soleil stara 
się upiększyć klęskę boulanżystów, to je 
dnak rozpoczęte już rozdwojenie a nastę
pnie i zupełny rozdział pomiędzy rojalista- 
mi a boulanżystami dokonywa się coraz wi
doczniej. W niektórych departamentach, jak 
w Sarthe, Maine et Loire i Vendee, roz
dział ten jest już dziś wypadkiem stw ier
dzonym i jawnym. Rojaliści głosowali tam 
nawet przeciw boulanżystom. W ybitni lu
dzie stronnictwa konserwatywnego, jak n. p. 
Buffet i inni, w rozmowach z dziennikarza
mi otwarcie oświadczają, że pracują nad 
te m , ażeby większość swego stronnictwa 
skłonić do zerwania sojuszu z kompromitu
jącą frakcyą kłamców. — Jedni tylko bo- 
napartyści nie odstępują dotychczas Boulan- 
gera i tak samo jak dzienniki boulanżystow- 
skie, odmawiają teraz po klęsce wszelkiego 
znaczenia politycznego wyborom do rad ge
neralnych.

Słychać dość głośno i wszędzie, że po
między przewódcami boulanżystowskimi wy
buchły spory, które grożą równie rozdzia
łem  na dwie partye. Jedni żądają , ażeby 
frakeya zwróciła się nieco wyraźniej ku le
wicy, gdy drudzy, bliżej stojący i utrzym u
jący stosunki z eks-generałem, nie chcą 
słyszeć o takim zwrocie, twierdząc zapewne 
nie bez podstawy, że Bouianger ma ręce 
związane i nie może dowolnie postępować. 
Rezultat zresztą wyborów przygnębił mo
cno i Boulangera samego, o czem dowiadu
ją  się z obozu, który od świty generalskiej 
odbiera wskazówki o humorze pana. Bou
langera niepokoić ma podobno najmocniej 
niepewność i niebezpieczeństwo, nie wie 
bowiem, czy w razie, gdyby wydania jego, 
jako pospolitego przestępcy, zażądały fran 
cuskie władze, nie wyda go Anglia.

W kołach rządowych panuje z ostat
niego zwrotu wypadków widoczne zadowo
lenie. Wielu byłych zwolenników Boulan
gera, występują dziś otwarcie jako prze
ciwnicy eksgenerała. Zauważano to wyraź
nie na zgromadzeniu towarzyskiem, na wie
czorku u m inistra Constans. W liczbie osób, 
które składały ministrowi życzenia z po
wodu zwycięstwa, znajdowało się wielu zbie
gów z obozu boulanżerowskiego.

Nie jes t to wszelako zwycięstwo s ta
nowcze. Dla tego trafną je s t uwaga tych, 
którzy mówią, że łatwo było rządowi wy
wrzeć wpływ na nielicznych wyborców do 
rad generalnych, ale o wiele trudniej szem 
będzie to zadanie, gdy przyjdzie mieć do 
czynienia z licznemi rzeszami wyborców przy 
wyborach powszechnych. Jeżeli więc dziś 
uzasadnioną jest radość zwolenników rządu, 
to jednak prowadzenie ostatnich wyborów 
mogłoby się stać źródłem licznych zawo
dów, gdyby początek pomyślny uśpił czuj
ność i sparaliżował akcyę rządu w przygo
towaniach do walnej kampanii wyborców 
politycznych.

Z Szwajcaryi.
(Nota niemiecka. — Zebranie oficerów szwajcar
skich. — Fortyfikacje gotardskie. — Ludność 

Szwaj caryi )
W ostatniej nocie przysłanej Szwajca

ryi, przechodzi rząd niemiecki ponownie 
wszystkie punkta sporne i obstaje przy swo
ich zapatrywaniach. Ton tej noty jest mniej 
szorstki od poprzednich, wszelako Niemcy 
stanowczo twierdzą, że socyaliści niemieccy 
przebywają w Szwajcaryi nie jako wychodźcy 
polityczni," ale że dobrowolnie tam zamiesz
kali, aby intrygować przeciw Rzeszy nie
mieckiej, nie mogą przeto powoływać się 
na prawo przytułku.

Na wielkiem zebraniu oficerów szwaj
carskich w Bernie, na którern był „także 
obecny jako gość honorowy, wojskowy atta- 
cM  poselstwa niemieckiego major Funke, 
uchwalono jednogłośnie wnieść do rządu, 
aby ćwiczenia wojskowe zaprowadził już w 
szkołach dla dojrzalszej młodzieży.

Fortyfikacye na kolei Gotarda są na 
ukończeniu. Wkrótce stanie fort najsilniej
szy powyżej Airolo (od strony włoskiej). 
Głównym punktem fortyfikacyj jest Ander- 
n att. Kryte baterye na Motta Bortola, na
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samym Gottardzie, na Oberalp i Furce są 
skończone i otrzymują już działa. Wszystko 
też jes t przygotowane, aby tunel z obu stron 
uczynić nieprzystępnym.

Według ostatniego spisu wynosi liczba 
ludności miejscowej w Szwajcaryi 2,984.055 
dusz, podczas gdy w r. 1880 było 2,846.102. 
Liczba Szwajcarów mówiących językiem 
niemieckim podniosła się w ostatnich 
ośmiu latach z 2,030.792 dusz (71*3 proc. 
ogólnej ludności) na 2,092.562 ; liczba F ran
cuzów z 608.007 (2.P4 proc.) na 637.940 
(21’7 proc.) za to liczba Włochów spadła 
z 161.923 (5-7 proc.) na 156.602 (5-3 proc.); 
liczba innych narodowości romańskich spa
dła z 38.705 (1'4 proc.) na 88.376 ( l -3 proc ). 
Liczba osób innych narodowości podniosła 
się w przeciągu 8 lat z 6675 w 1888 r. na 
8575. Stosunek poszczególnych wyznań tak 
się przedstaw ia: W r. 1850 było w Szwaj
caryi protestantów 1,417.786, katolików 
971.809 ; w 1870 roku protestantów 1,566.847, 
katolików 1,084.369 ; w 1880 roku protestan
tów 1,667.109, katolików 1,160.702 ; w 1888 
zaś roku protestantów 1,724.957, katolików 
1,190.008.

Ruch na Krecie.
Ogólnie przeważa przekonanie, iż spra

wa kreteńska,  ̂ chociaż tyle robi hałasu, 
nie może budzić obaw o zakłócenie spokoju 
europejskiego. Nie zanosi się wcale na to, by 
mocarstwa .europejskie z powodu tej sprawy 
miały się rozdzielić na przeciwne obozy, by 
jedne wspierały Turcyę ze szkodą Kreteń- 
czyków, a inne dodawały mieszkańcom otu
chy do wytrwania w oporze przeciw W. 
Porcie i upominania się o przyłączenie wy
spy do Grecyi. Chociaż odzywają się głosy
0 tem przyłączeniu, mimo to Grecya zacho
wuje się dotąd neutralnie. Tej okoliczności 
właśnie należy zawdzięczać, że sprawa kre
teńska ma dotąd charakter lokalny.

Biuro Reutera  donosi:
Sartyński basza, dwóch muzułmańskich

1 dwóch innych członków większości, tudzież 
dwóch członków mniejszości kreteńskiego 
zgromadzenia, zostało powołanych do suł
tana.

W Konstantynopolu jednak mają się 
na baczności i obliczają skrupulatnie wszel
kie ewentualności. Jak ztamtąd donoszą, 
W. Porta nakazała m obilizację 8.000 żoł
nierzy rezerwowych. Ministerstwo wojny za
kupiło 40.000 metrów sukna na uniformy i
30.000 czapek czerwonych a marynarka czy
ni gorączkowe przygotowania.

Agencya Północna rozsyła z Aten na
stępującą depeszę: Prawie wszyscy Kreteń- 
czycy spodziewają się zakończenia pokojo
wego rozruchów po odwołaniu gubernatora 
i pogodzeniu się partyi liberalnej i konser
watywnej. Niemniej chrześcianie kreteńscy 
pozostaną pod bronią aż do ukończenia 
rozruchów. Najświeższe wiadomości z Kre
ty mówią, że pomiędzy Turkami a chrze- 
ścianami zaszły nowe starcia zbrojne. Po
ległych ma być kilku. Wiadomości te wy- 
m agają potwierdzenia.

Ź Aten wreszcie telegrafują: Tutejsza 
kreteńska kolonia zażądała od rządu, by 
członków jej , zdolnych do broni, wysłano 
na K re tę , aby- tam wspólnie z Kreteńczy- 
kami mogli walczyć i dopomódz do zwy
cięstwa idei panheleńskiej.

K R O I I K A
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— C. k. N a m ie s tn ic tw o  nadało pre- 
zentę na opróżnione rz. kat. probostwo w Mię- 
dzobrodziu ks. Piotrowi Graczyńskiemu, adrni 
nistratorowi tej parafii.

— Powiatowa kasa dla chorych
w okręgu administracyjnym miasta Lwowa, z 
dniem 1 b.m. rozpoczęła swe czynności. Wszyscy 
pracodawcy mają zgłaszać tak swoich urzędni
ków przemysłowych, jakoteż robotników, w myśl 
§ 31 ustawy z dnia 30 marca 1888 roku, w 
w biurze powiatowej kasy dla chorych, które 
tymczasowo znajduje się w gmachu ratuszowym 
na 2giem piętrze, obok V. departamentu Magi
stratu.

— Kolejowe biuro spedycyjne.
Z dniem 15 bm. otwartem zostanie we Lwowie 
(plac Maryacki, hotel George’a) biuro spedycyjne 
kolei Karola Ludwika, pod zarządem pana Jó
zefa J. Leinkaufa, które załatwiać będzie na
stępujące sprawy: 1. Sprzedaż zwykłych cywil
nych biletów do wszystkich pociągów kolei Ka
rola Ludwika, tak do stacyj tejże kolei, jakoteż 
do stacyj kolei sąsiednich poza Przemyślem, 
Tarnowem, Podgórzem i Krakowem leżących.
2. Sprzedaż biletów powrotnych. 3. Przyjmo
wanie zamówień na bilety okrężne. 4. Ekspe- 
dycyę pakunków we wszystkich relacyach, do 
wszystkich pociągów kolei Karola Ludwika. 5 
Udzielanie wyjaśnień we wszelkich sprawach 
taryfowych i transportowych,jednakowoż bez od-
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. powiedzialności ze strony zarządu kolejowego; 
wreszcie 6. sprzedaż taryf, tudzież instrukcyj i 
regulaminów kolejowych, o ile takowe nie są 
przeznaczone tylko dla wewnętrznej manipulacyi 
kolejowej. Biuro to będzie otwarte dla użytku 
publiczności w dni powszednie od godz. 8 do 
12 rano i od 2 do 6 po południu, zaś w nie
dziele i święta od godz. 8 do 12 rano.

— Kolonie wakacyjne. Pierwsza se- 
rya kolonii wakacyjnej chłopców, wraca dnia 
6 b. m. i przybędzie do Lwowa o godzinie 12 
w nocy, z wtorku na środę. Rodzice zechcą w 
tym czasie oczekiwać swoich dzieci na dworcu 
kolei Karola Ludwika. Druga serya zbierze się 
we środę, 7 b. m., o godzinie 10 rano w szko
le im. Elżbiety. Tego samego dnia zniesie rze
czy między godziną 5 a 7 po południu do 
szkoły kolejowej. Odjazd nastąpi 8 sierpnia o 
godzinie w pół do 6 rano.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
budzik mosiężny; białą haczkowaną serwetę; 
srebrny zegarek półkryty, remontoir, z oksydo
wanym łańcuszkiem, wart. 24 zł., a drugi, kry
ty, znaczony na kopercie literą S. — Z g u b i o 
no pugilares fioletowy z kwotą nad 25 zł. i 
z kilkunastoma znaczkami listowemi. — Zn a 
l e z i o n o  zwój białego płótna, zapomniany 
przez jakąś panię u straganiarki przy ulicy 
Skarbkowskiej. — Z a k w e s t y o n o w a n o  ma
łe czarne binokle.

— Z  obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 sierpnia 1889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr przeważnie zacho
dni. niebo prawie pogodne a powietrze miernie 
wilgotne.

Średnia temperatura doby była + 1 7  0 0 , 
najwyższa + 2 3  0°C, najniższa + 1 0 ’2°C w 
nocy.

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogo
dę ; dziś rano była mała mgła i rosa.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Austryi; zwyżka 770 do 
765 mm. w zatoce Lyońskiej; zniżka drugorzę
dna utworzyła się w półn. Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi
ny dnia 3 sierpnia b. r.: Wiatr z południo
wej strony, średnia temperatura doby około 
+ 2 0  0°G, niebo przeważnie pogodne a powie
trze miernie wilgotne; pogodnie.

— Wybór uzupełniający dwóch człon
ków Rady powiatowej w Bohorodczanach, z 
grupy gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
9 września b. r. Wybór ten odbędzie się w mie
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Ślub. W dniu 9 z. m. odbył się w 
kościele parafialnym w Mścibowie, obrzęd ślu
bny p. Juliana Tarasowicza, syna pp. Włady
sława i Józefy z Krzywickich Tarasowiczów, 
właścicieli dóbr Zelwiany, z panną Jadwigą 
Tołłoczko, córką pp. Edwarda i Maryi z Mar- 
szałkowiczów Tołłoezków, właścicieli dóbr Wier- 
domicze, którzy przepędzając od lat kilku zi
mowe miesiące w Krakowie, znani są z uprzej
mej gościnności tamtejszemu towarzystwu. Na 
ślub zjechało do Wierdomicz z bliższych i dal
szych okolic liczne grono krewnych i przyja
ciół obu rodzin, a festyn weselny trwał wśród 
zabawy i wykwintnego ugoszczenia przez całe 
trzy dni, poczem nowozaślubiona para wyjecha
ła do majątku pana młodego.

— Pożary. W dniu 21 z. m. w ma
jątku Tokana, w pow. kieleckim, spłonęło 150 
morgów młodego sosnowego lasu. Pożar powstał 
z niewiadomej przyczyny. — W nocy dnia 23 
z. m. w mieście Mołodeczno, w gub. wileń
skiej, zgorzało około 60 domów, a między 
niemi 3 bóżnice, poczta i stacya telegraficzna. 
Pożar wybuchł z podpalenia domu starego, jak 
głoszą, przedstawiającego wartość około 1000 
rub., a ubezpieczonego przez właściciela żyda 
na 3500 rubli. Żydzi, jak donosi, K u r , Oodz., 
płonącego domu ratować nie chcieli, tłómacząc: 
„Jak rozrzucimy dom, właściciel nie dostanie 
asekuracyi. Niech więc pali się ten i inne". 
Pożar był zapowiadany na kilka dni przed wy
buchem.

— Fałszerze monety. Z Czerniowiec 
donoszą dnia 1 b. m.: Przedwczoraj do pewne
go tutejszego ślusarza przybyli trzej izraelici z 
M ichalcza: Chaim Widmann, Jankiel W idmann 
i Wolf B iiickner z propozycją, aby im zrobił 
maszynę do wyciskania metalowych guldenów. 
Pomimo bardzo korzystnych warunków, jakie 
mu przy lej naiwnej propozycji ofiarowali w y
mienieni panowie, ślusarz odmówił, a nadto 
zawiadomił sąd o wizycie. Skutkiem tego trzej 
niedoszli fabrykanci monety znaleźli się w a- 
reszcie śledczym.

— W sprawie kradzieży w Aka
demii umiejętności w Krakowie, dowiaduje się 
N . Reform a , że znaczna część wyszukanych i 
odebranych przez policyę przedmiotów zwróconą 
już została Akademii. Zwrócono nadto w ich 
liczbie kilka kwitów na zastawione przedmioty, 
które Akademia własnym prawdopodobnie ko
sztem będzie zmuszoną wykupić.

Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Maryan W i ś n i e w s k i ,  słuchacz praw, 
w 21 roku życia.

W Chorośnicy, Zygmunt Z u k e r, właści
ciel dókr, od początku autonomii krajowej wi
cemarszałek, od lat kilunastu marszałek rady 
powiatowej mościskiej, w 84 roku życia. Był 
to mąż wytrwałej pracy, pełen zalet i zasług 
istotnie obywatelskich i patryota w najpiękniej- 
szem pojęciu tego wyrazu.

W Dobczycach, Rudolf J a r o s z ,  c. k. 
sędzia powiatowy, używający powszechnego po
ważania, w 50 roku życia.

W Paryżu, księżna Zofia R a d z i w i ł ł o -  
w a, wdowa po księciu Leonie, z domu księżna 
Urussow.

W Zagrzebiu, w 73 roku życia K u k u -  
l j e w i c  - S a k z i n s k y ,  prezydent „RorwackieJ 
Macierzy1*, badacz dziejów słowiańskich, hono
rowy członek Akademii umiejętności w Zagrze
biu, Wiedniu i Moskwie.

— Telefon między Wiedniem a Pesztem 
wkrótce już wejdzie w życie. Odnośne rokowa
nia są na ukończeniu.

— Samobójstwo. W Wiedniu wczoraj 
rano zastrzelił się właściciel kantoru giełdowe
go, Meissner, z powodu wielkich strat, ponie- 
sionyoh na giełdzie.

— Wystawa obraza Siemiradzkie
go „Fryne" w Warszawie została zamkniętą. 
Przez czas jej otwarcia, przez salon Towarzy
stwa sztuk pięknych przesunęło się przeszło
20.000 osób, składając jedynie za oglądanie 
tego obrazu przeszło 4000 rubli. Podobnie do
tąd tylko wystawa obrazu Munkaczyego p. t. 
„Chrystus przed Piłatem" przyniosła w tem 
mieście sumę równie poważną. „Fryne" ma być 
w tych dniach wysłaną, zdaje się, do Kra
kowa.

— Nagrody na wystawie pary
skiej otrzymało, oprócz już wymienionych, kil
ku artystów Polaków, mianowicie: p. Józefowi 
Pankiewiczowi przyznany został medal drugiej 
klasy za obraz „Targ na jarzynę"; zaszczytne 
wyróżnienie (mention honorable) Wojciechowi 
Gersonowi za „Chrzest na Litwie" i „Dwór 
Kazimierza Sprawiedliwego". Nadto Teodor 
Axentowicz otrzymał za „portrety pastelowe" 
złoty medal trzeciej klasy.

— Saint - Saens, słynny kompozytor 
francuski, zachorował ciężko w Paryżu. Leka
rze zalecili mu natychmiastowy wyjazd na Po
łudnie.

— Koń a lokomotywa. W tych dniach 
p. D. w Warszawie, jak donosi Przyj. Zwierząt, 
założył się, że ogier jego „Płomień" pędzi tak 
prędko, jak pociąg kolejowy. Zakład stanął o 
800 rubli. Pan D. przebiegł istotnie na szosie 
radomskiej 40 wiorst, licząc w obie strony, w 
przeciągu 2 godzin i 4 minut, bez widocznego 
zmęczenia. Pan D. zakład wygrał, ponieważ 
w warunkach oznaczono na przebycie 40 wiorst 
dwie godziny i kwadrans.

— Szczególny sen. Już drugi tydzień 
spi 22-letnia dziewczyn? w Mulhuzie. Położyła 
się ona dnia 22 z. m. o zwykłej godzinie wie
czorem na spoczynek zupełnie zdrowa i czer
stwa, a od tego czasu jeszcze się nie przebu
dziła. Cerę ma zdrową, oddycha normalnie, ale 
uczucie straciła o tyle, że nie drgnęła nawet, 
gdy jej lekarz krople roztopionego laku spuszczał 
na piersi; i kłucia igłą także nie czuje, nie 
rusza się wcale, tylko powieki czasem nieco o- 
twiera. Jedynym pokarmem jej w tym stanie 
jest mleko, które jej lekarze w gardło wlewają; 
połyka je, nie poruszając przytem żadną częścią 
ciała. Zaniesione ją do lazaretu, gdzie lekarze 
mają ją pod ustawiczną kontrolą.

— Ślubne podaranki, które gradem 
posypały się na wnuczkę królowej Wiktoryi, 
księżnę Fife, ze wszystkich stron Anglii, w sa
mych klejnotach oceniają na 180.000 funt. st., 
czyli półtora miliona złr. Nie brakło także da
rów skromnych, ale pełnych mimo to znaezenia, 
jak ofiarowanie przez lorda Tennysona i Glad 
stona ich dzieł literackich. Dzienniki angielskie 
przepełnione są szczegółami o weselu księżniczki, 
strojach i złożony®!1 pannie młodej upominkach. 
Panna młoda miała suknię białą atłasową, 
przybraną koronkami, wyciętą w coeur z koł
nierzem a la M arie - A ntoinette ; welon był z 
kosztownych koronek, klejnoty zaś składały się 
z naszyjnika z pereł i bransoletki brylantowej, 
upominków narzeczonego. Drużki, w liczbie 
ośmiu, księżniczki: Walii, Matylda i Wiktorya, 
Szleswicko -Holsztyńskie, Ludwika i Wiktorya, 
Wiktorya Teck i hrabianki Teodora, Wiktorya 
i Helena Gleichen, córki księcia Wiktora Ho- 
henlohe, miały tualety blado-czerwone, róże we 
włosach i podobnie jak panna młoda, naszyjniki 
z pereł oraz bransoletki brylantowe z cyframi 
młodej pary L  i P, i ich herbami. Bransoletki 
te, to również podarunek pana młodego, który 
ma obowiązek obdarzania druhn klejnotami i 
bukietami. Dostojna panna młoda w pospiechu 
zapomniała o bukiecie ślubnym i zostawiła go 
w doniu, czekano tedy z ceremonią, dopóki go 
umyślny posłaniec nie przyniósł. Arcybiskup 
mowy żadnej nie wygłosił; po dopełnieniu ob
rządku młoda mężatka pierwszy pocałunek 
otrzymała od babki, królowej Wiktoryi, która 
spiesznie powstała z miejsca i zbliżyła się do 
wnuczki. Lordowi Fife zaś podała rękę, któr^



tenże przyklękając ucałował; w ten sam sposób 
ucałował dłoń swojej teściowej, księżnej Walii. 
Lord Fife jest wzrostu wysokiego, bardzo szczu
pły, cerę twarzy ma ciemną, wąsy również 
ciemne, a włosy już dobrze przerzedzone; w mun
durze artyleryi, niebieskim z białem, nie było 
mu zbytnio do twarzy. Na śniadaniu weselnem 
wzniesiono tylko dwa toasty: na cześć państwa 
młodych i królowej Wiktoryi. Około godziny 
wpół do trzeciej zaczął się odwrót do Marlbo- 
rough-house, dokąd książę Walii zaprosił licz
nych. przyjaciół rodziny królewskiej, dla obej
rzenia upominków ślubnych.

Najkosztowniejsze klejnoty otrzymała panna 
młoda od rodziców, Rothschildów, Sassoonów, 
księstwa Westminster, księżnej Manchester księ
żnej Hamilton, milionerki amerykańskiej pani 
Mackay i pana młodego. Rodzice ofiarowali 
wielki dyadem brylantowy; lord i lady Roth- 
schildowie naszyjnik z wielkim złotym berylem, 
którego wartość wynosi kilka tysięcy fet.; pp. 
Alfred i Leopold Rothschildowie naszyjnik z 
nieporównanej piękności rubinów i brylantów; 
księżne Manchester i Hamilton, półksiężyc z 
dyamentów brazylijskich; przyjaciele młodej 
pary Biedm gwiazd brylantowych do włosów; 
przyjaciółki panny młodej bransoletę z wielkich 
dyamentów i szafirów; księżna Helena orleań
ska, złotą broszę z lilią z brylantów; dostawcy 
księcia Walii, bransoletę wysadzaną niezwykłej 
wielkości brylantami. Oprócz klejnotów, których 
tu zaledwie małą cząstkę wyliczyliśmy, nie bra
kło i innych upominków. Cesarzowa Eugenia 
nadesłała posrebrzany bukiet kwiatów, według 
starego flamandzkiego wzoru; sir R. Wallace, 
właściciel sławnej galeryi obrazów, kosztowny 
złoty kałamarz; baron Hirsch, wysadzane dro- 
giemi kamieniami etui do k a r t; książę L. 
Esterhazy, flakon do perfum z brylantowemi 
inicyałami księżniczki; p. H. Farcjuhar, przy
jaciel pana młodego, neseser podróżny z bardzo 
kosztownemi przyborami. Gladstone nadesłał w 
zwyczajną bronzową skórę oprawne Gleanings 
of Gladstone, a lord Tennyson całkowite wy
danie dzieł swoich. Nadto obdarzona została 
młoda lady Fife mnóstwem wachlarzy, zegar
ków, zegarów, cennych noźów do papieru i in
nych drobiazgów.

Po godzinie 4 młoda para wyruszyła do 
swojej siedziby. Księżniczka była widocznie 
bardzo wzruszona i niejednokrotnie żegnała się 
z rodzicami i rodzeństwem. Drogę państwa 
młodych w Sheen, pod Richmond, zasypywali 
kwiatami chłopcy w szkockich czapeczkach i 
dziewczęta w białych sukniach, z czerwonemi 
szarfami, a z sąsiadującego z siedzibą lorda 
Fife domu hr. Paryża, przyjęły nowożeńców 
strzały powitalne. Cała miejscowość przybrana 
była odświętnie, a wieczorem iluminowana. W 
wielu bardzo miejscach Szkocyi obchodzono 
dzień ten uroczyście. Rada miejska i sędziowie 
w Aberdeen zebrali się w południe w ratuszu 
i starym narodowym zwyczajem pili wino za 
zdrowie lorda Fife i jego małżonki. W DufE 
Town dzień ten obchodzony był jako święto, a 
wszędzie prawie palono ogniska radosne.

— Osobliwsze rzemiosła. Władze 
obliczyły, źe w Paryżu jest tysiąc dziewięćset 
siedmdziesiąt i pięć profesyj. Niech jednak ta 
cyfra nie zatrważa nikogo; obok tych 1975 
przyznanych, zaregestrowanych fachów istnieją 
w wielkim grodzie nadsekwańskim profesye, 
które do żadnej rubryki wciągnąć się nie dają, 
a są przecież profesyami regularnemi, gdyż 
dają utrzymanie, a prawem zakazane nie są. 
Oto" najprzód „budziciel11. Jest to specjalista, 
co wstaje przed czwartą i ptzez parę godziu 
chodzi po pewnych ulicach, a zatrzymując się 
przy niektórych domach, wykrzykuje, wyśpie
wuje lub wygwizduje tak długo, dopóki nie 
otworzy się które okno i nie wzięci z niego o- 
chrypłe i opryskliwe, ale dobitne; „dobrze". 
Jest to robotnik który musi się stawić na pe
wną godzinę do zakładu, w którym pracuje, a 
nie "ufając sobie, zawarł ugodę z budzicielem 
(le reyeilleur), aby go zawczasu budził. Ko
sztuje to : dziennie 5 centymów, tygodniowo 30 
centymów, miesięcznie 1 franka. Takich klien
tów ma przecięciowo każdy budziciel około stu 
i zarabia 120 — 150 franków za budzenie, a kil
kanaście franków za spełnianie poleceń swojej 
klienteli. W każdym cyrkule robotniczym Pa
ryża funkcyonuje z tuzin tych specyalistów, 
cieszących się wszelkiemi prawami obywatel
stwa," zdrowiem i przytomnością umysłową. — 
Oto dalej „zawiązywacz krawatów". Mieszka 
zwykle o parę kroków od jednego z klubów, 
liczących w gronie swym reprezentantów złotej 
młodzieży. Ma salonik elegancko umeblowany 
i w tym saloniku parę manekinów, które stroi 
śnieżna koszula o tęgo wykrochmalonym koł 
nierzyku i biały batystowy lub czarny atłasowy 
krawat Między szóstą a siódmą po południu 
przychodzą tu dandysi we frakach pod paleto- 
tami, siadają w fotelach i oddają swą szyję w 
ręce mistrza, który usuwa krawat „prowizory
czny", włożony tylko na przejście z mieszka
nia do owego saloniku i zawiązuje im inny 
świeżutki w węzeł, cieszący się aprobacyą 
powag klubowych w dziedzinie mody. Na oko 
profana nie ma w tym węźle nic misternego, 
dandysi jednak poznają po drobnych szczegó
łach rękę artysty Tych jest w Paryżu trzy
dziestu i kilku, zarabiających 4 do 6 tysięcy 
franków rocznie. Zawiązanie krawatu w lokalu 
kosztuje franka, wewłasnem mieszkaniu klienta

dwa i trzy franki, stosownie do odległości. — 
Oto jeszcze „lakiernik drobiu", a więc kur, ka
czek i indyków. Ten praktykuje we wszystkich 
dzielnicach Paryża, gdzie znajdują się sklepy 
handlarzy pieczystem (les rotisseurs) i trudni 
się upiększaniem łapek i dzióbków ptaków, co 
wystawione są na półmiskach w witrynach. 
Profesja znikająca powoli. Dawniej takich la
kierników było kilkudziesięciu, dziś pozostało 
zaledwie kilku. Zarobek ich stanowi: kawałek 
pieczystego i 10 centymów od tuzina wylakiero- 
wanych sztuk drobiu. Dostając codziennie kilka
naście takich porcyj pieczystego, lakiernik zby
wa je następnie pewnym garkuchniom, które 
przerabiają je na „świeżutkie" potrawki. W 
końcu „manifestator". To znowu profesya no
wonarodzona. Bulanżyzm dał jej życie biorąc na 
żołd uliczników i oddając ioh pod rozkazy ligi 
patryotów, która posługuje się takimi najemni
kami dla demonstrowania tam, gdzie można 
guza oberwać. Takich manifestatorów posyła 
niekiedy pan Deroulede i na prowincyę. Płacą 
im po franku i po dwa za demonstracyę, a u- 
licznicy zyskiem takim nęceni, cisną się do komi
tetów i redakcyj bulanżystowskich, rekomendu
jąc się: „Jesuis le manifestateur !“

— Nowa flaga amerykańska. Od 
dnia 4 b. m. flaga Stanów Zjednoczonych, w 
miejsce wyobrażanych dotąd 38 gwiazd na niej, 
liczyć ich będzie 42. Zmiana ta nastąpiła sku
tkiem tego, iż od dnia wymienionego t. z. „te- 
rytorya" : Waszyngton, Montona północna i po
łudniowa Dakota, weszły w skład Unii. Przy
były zatem 4 Stany i 4 gwiazdy.

— Z Jokohamy donoszą, że trzęsienie 
ziemi zrządziło straszne spustoszenia na wyspie 
Kiusiu. Miasto Kumamoto prawie w zupełno
ści zostało zburzone. Tysiące ludzi bez dachu 
i chleba.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 e t Dla członków 
wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ważny wynalazek dla gorzelni- 

ctwa. Pod tym tytułem podała nasza Gazeta 
z dnia 19 października z. r. w nr. 240 pier
wsze sprawozdanie z odbytych prób z m a
łym aparatem destylacyjnym, pomysłu prof. 
Hoffa, w Jarosławiu, mającym na celu uzy
skanie wprost z zacieru odfermentowanego, 
czystego i mocnego alkoholu. Na podstawie 
wówczas otrzymanych zadowalających re
zultatów i dzięki życzliwości ks. Lubomir
skiego w Przeworsku, nie mniej i tegoż 
pełnomocnika p. Pogorowskiego, a ostate
cznie najczynniejszemu przyłożeniu ręki do 
ukończenia dzieła przez p. From m la, dy
rektora dóbr JE. hr. Siemieńskiego-Lewi- 
ckiego, stanął nareszcie aparat destylacyjny 
w gorzelni na Głęboee, pod Jarosławiem, 
zastosowany do praktycznego użytku na 
wielką skalę.

Już na samym schyłku kampanii go- 
rzelniczej, bo dnia 27 z. m. odbywały się 
próby z aparatem  Hoff-Frommla, w obecno
ści komisyi kontrolującej, inspektora gorzel
nianego i notaryusza, który wybadane daty, 
spostrzeżenia, rezultaty i orzeczenia komisyi 
w protokole potwierdził.

Naprzód słów kilka o samym aparacie, 
który je s t nader prostej konstrukcyi, złożo
ny z kilku cylindrów żelaznych, połączonych 
z jednej strony z alem bikiem , z drugiej z 
chłodnikiem. Połączenie cylindrów między 
sobą je s t tak urządzone, że rura wprowa
dza parę alkoholową dołem do pierwszego 
cylindra, zkąd górą występuje, wchodząc 
znowu dołem do następnego cylindra, i tak 
dalej, aż z ostatniego wstępuje para do chło
dnika. Cylindry te napełnione są ciałami, 
przez wynalazcę nazwanemi „czyszcząco- 
chłodzącemi". Bieg destylacyi w aparacie 
tym jest następujący: pary alkoholowe, wy
stępujące z alembika i pochodzące z wrzą
cego zacieru w kotle odpędowym, wstępują 
dołem do pierwszego cylindra, gdzie na 
ciałach czyszcząco - chłodzących zostawiają 
częściowo swą wodę i fuzel (niedogon), gdy 
tymczasem mocniejsze pary alkoholowe i 
suchsze, wstępują do następnego cylindra, 
aby tam na nowo ten sam proces czyszczą
cy tak długo odbywać, dopóki jako czyste 
i mocne pary alkoholowe nie przejdą do 
chłodnika, a odpływający przytem lutrynek 
dostał się do alembika.

W aparacie tym poddano destylacyi 
odfermentowane zaciery kukurudzy i żyta. 
Jak wiadomo, otrzymuje się z kukurudzy 
surowy sp iry tus, najtrudniej dający się o- 
czyszczaó. Łatwiej cokolwiek operuje się 
spirytus z żyta, a najłatwiej z kartofli. Na
tura wymienionych fuzlów czyli niedogonów 
wpływać musiała szkodliwie na rezultaty 
całej pracy czyszczącej aparatu. Są atoli

jeszcze i inne, bardziej szkodliwe wpływy, 
umniejszające działalność aparatu, a tu na
leży w pierwszym rzędzie tem peratura ota
czającego aparat powietrza, które dokonywa 
studzenia par alkoholowych, miasto dziś do 
tego używanej zimnej wody. W dniu odby
cia prób, wynosiła tem peratura powietrza 
w dolnej części aparatu 2 6 —28° C., a w gór
nej, gdzie największy chłód je s t pożądany 
30—35° C. Nie dość na tem, do przeszkód, 
z któremi apa.-at miał do walczenia, przy
łączyło się także uszkodzenie kotła odpędo
wego, które nie pozwalało wytwarzać tyle 
pary w k o tle , ile potrzebnem było do n a
leżytego funkeyonowania ap ara tu , a ostate
cznie nader niekorzystny wpływ wywierała 
zmiana w konstrukcyi, przez fabrykanta 
aparatowi narzucona. Pomimo atoli wyliczo
nych przeszkód, nazwać można otrzymane 
wyniki aparatem  Hoff-Frommla świetnemi, 
albowiem otrzymany alkohol posiadał 92 prc. 
Trallesa przy 12J R., a co najważniejsza, 
był zupełnie wodojasny, bez zapachu, a 
mianowicie tak dalece wolny od fuzlu, że 
na równi stał z alkoholem, w handlu na
zwanym triplo raffinirt, jakkolwiek dla oka
zania wielkiej siły czyszczącej aparatu, do
lano do alembika, przez który pary alkoho
lowe wciąż przechodzić musiały, aż trzy 
fuzlowe lu trynki, pochodzące z trzech po 
przednich destylacyi.

Odpływ alkoholu z aparatu miernicze
go (zegara) był przez cały czas destylacyi 
zupełnie regularny, jednostajny, bez nagłego 
podskakiwania lub ustania. Już po przepły
wie 20 — 30 litrów spirytusu przez zegar, 
ustalił się stopień tęgości najwyższy i ta
kim pozostał aż do końca destylacyi. Do
chodzenia wykazały, że gdy spadł o 4 — 
5 stopni, wtedy już ani braha, ani też lu 
trynek w alembiku, śladu alkoholu nie za
wierały.

Aparat Hoff-Frommla, przenosząc po
trzebne do deflegmacyi studzenie na powie
trze, otaczające aparat, a nie na zimną wodę, 
wymaga tem samem mniej pary czyli ogrze
wania.

Skoro już zaraz na początku destyla
cyi ustala się tęgość i odpływ spirytusu w 
aparacie mierniczym, nie wymaga on cią
głego dozoru, jeżeli ciśnienie pary w kotle 
parowym nie podlega znacznym różnicom.

Dodać jeszcze należy, że aparat Hoff- 
Frommla je s t nader prostej konstrukcyi, 
nie posiada żadnych maszynowych urządzeń 
i tern samem tak łatwo nie podlega uszko
dzeniu lub reparacyom. Da się z każdym 
istniejącym dziś aparatem w gorzelniach bez 
przeszkód legalnych połączyć, a jeżeli po
wyżej wymienione wpływy usunięte zostaną, 
co leży w ręku właścicieli gorzelń, nie pod
lega żadnej wątpliwości, że wyda alkohol o 
wiele jeszcze mocniejszy.

Względnie do ceny jest aparat ten 
najtańszym rektyfikatorem, gdyż kosztuje 
tyle setek, ile rektyfikator ty sięcy ; jes t n a 
wet tańszy od aparatu talerzykowego, tak, 
że każda i najm niejsza gorzelnia w aparat 
Hoff-Frommla zaopatrzyć się może.

Tym to sposobem rozwiązał wynalazca 
trzy ważne kwestye: jedną ekonomiczną, bo 
dostarczył przemysłowi gorzelanemu a- 
parat pożyteczny i tani, dozwalający produ
centom wyrób swój spieniężyć po wyższej 
cenie, nie przysporzając im kosztów lub po
datków ; drugą kwestyę zasadniczego i po
stępowego zuaczenia, gdyż wynalazca oba
lił urzeczywistnieniem swego pomysłu, do
tychczas ciągle jeszcze w gorzelnictwie pa
nujące zdanie, że jedną destylacyą i wprost 
z zacieru, czysty i mocny alkohol otrzymać 
się nie da, i okazał, jakiemi to prostemi 
środkami takie znakomite skutki osiągnąć 
można. Wszakże jeszcze wyżej stawiamy 
znaczenie humanitarne aparatu Hoff-Frommla 
gdyż wpływa on na umoralnienie ludu, do
starczając mu napoju zdrowego, wolnego od 
zabójczego fuzlu.

Stan zbiorów na Węgrzech, wedle 
sprawozdania urzędowego za czas od 23-go 
do 29-go lipca, jes t następujący: Znaczne 
szkody w różnych okolicach kraju sprawiła 
zmienna bardzo pogoda, burze, grady i zle
wy. Ucierpiały nietylko plony, stojące j e 
szcze na pniu, lecz także te , które w sno
pie i na pomięci w polu pozostały. W szcze
gólności uszkodzone zostały bardzo sady, 
winnice, rośliny bulwiaste, a najbardziej 
kukurudza

Wynik żniw odpowiada oczekiwaniom, 
przewidywanym w poprzednich raportach. 
Jakość pszenicy je s t w ogóle g o rsza , niż 
w ostatnich latach, a co do ilości, jest wy
nik omłotu średni. Zbiór żyta jest również 
słabo-średni; jęczmiona w przecięciu złe, 
to j e s t , mniej niż śred n ie , miejscami nie 
wróciło się naw et nasienie, a jakość ziarna 
taka, źe może być przeważnie tylko na pa
szę użyte. Sprzęt owsa ukończono już miej
scami, ale przeważnie jest jeszcze w toku, 
a wynik okaże się średnim i mniej niż 
ś red n im , i co do jakości i co do ilości. 
Kukurudza ucierpiała już z powodu posu
chy , lecz w skutek późniejszych deszczów 

‘ polepszyła się o ty le , źe można się śre

dniego zbioru spodziewać, tam mianowicie, 
gdzie ostatnie burze jej nie połamały. Ro
śliny strączkowe i jarzyny są w ogóle pię
kne, miejscami tylko ucierpiały od posuchy. 
Wczesne kartofle kopią już, a plon ich jest 
w pewnej części kraju dobry, w innej zły. 
Później sadzone kartofle wyglądają dość 
dobrze, choć i tu wiele szkody wyrządziła 
posucha. Zbiór tytoniu także już rozpoczęto, 
a nie odpowie on wcale oczekiwaniu, gdyż 
rośliny skutkiem posuchy nie mogły się 
dostatecznie rozwinąć. Buraki cukrowe i 
pastewne rozwijają się powoli; ostatnie de
szcze powinny im wiele dopomódz. Owo
ców w całym kraju mało.

*** Targ zbożowy. *) Dnia 2 sierpnia 
1888 r.

Lwów, Pszenica 8 50 do 8*95, żyto 7'15 
do—'— , owies obroczny 7 '— do 7‘50, jęczmień 
6‘50 do 7'50, rzepak 15' — do 16*25, groch
— *— do —• —, w yka—*— do —■— , bobik 
—•— do —•, hreczka —•— do —*— , kuku
rudza—•— do—•—, chmiel za 56 kilo —•— 
do —•— , koniczyna czerwona —*— do —•— , 
koniczyna biała —*— do --*— , koniczyna 
szwedzka — •— do — ■— , spirytus za 10.000 
Ir. prct. zł. 18*50 do — •—.

Tarnopol, pszenica 8 35 do 8*75, żyto 
6'50 do 6*90, jęczmień browarny 6*25 do 7’—, 
owies 6 '— do 7' — , groch 7 '— do 9'50, wy
ka —' do —■ —, rzepak 15' — do 16 — M an
ka — • —, koniczyna czerwona — — do — 
koniczyna biała — •— do — • —, koniczyna 
szwedzka — do —

Podwołoczyska, pszenica 8 25 do 8-75, 
żyto 6‘50 do 6*85, jęczmień 6 '— do 7*—, o- 
wies 6'—  do 7 '—, groch 7' — do 9' — , wyka 
— d o —-—, rzepak 15 '— do 16'—, lnian- 
ka — do —' —, koniczyna czerwona — * —
do — ' —, koniczyna biała — — d o -, ko
cz aiyna szwedzka — do — • —.

Jarosław , pszenica 8'55 do *9—,
żyto 6'60 do 7'20, jęczmień 6'50 do 7 50, 
owies 7 '— do — ' — , groch —'— do —' —, wy
ka — ' — do — •—, rzepak 15'50 do 16'50
lnianka — •— do — —, koniczyna czerwona
— ■ —, do —' —, koniczyna biała — •— , do
— •—, koniczyna szwedzka — •— do , ty
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 60 '— do 8 0 '— zł. nominal

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów —'— do —•— zł.
Usposobienie spokojniejsze. Rezerwa sprze

dających.

*1 Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  

wyjedzie dzisiaj na dzień jeden do Gracu, 
gdzie w zastępstwie Najj. Pana dokona ce
remonii otwarcia zebrania strzelców au- 
stryackich.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  który w 
dniu dzisiejszym obchodzi 72 rocznicę swych 
urodzin, powróci już jutro do Wiednia. We
dle pierwotnego projektu powrót miał na
stąpić dopiero 7 b. m.

Najd. Arcyksiężna Marya Józefa, Mał
żonka Najd. Arcyksięcia Ottona, powróci ju 
tro z Francensbadu do Reichenau.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y  wyjechał przedwczoraj na Dwór 
cesarski do Ischl.

Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
G a u t s c h  objął po dłuższym urlopie swe 
urzędowanie.

Z Wiednia zaprzeczają stanowczo roz
siewanym z Pesztu pogłoskom, jakoby p. 
Minister wojny gen. B a u e r  miał ustąpić, 
a jego miejsce zająć m inister honwedów 
gen. baron Fejervary.

Nowy namiestnik Góćnej Austryi hr. 
M e r  w e 1 d t, został wezwany dnia 30 z. m. 
na posłuchanie do Najj. Pana.

Ambasador niemiecki przy Naj w. Dwo
rze hr. R e u s s ,  wyjedzie dnia 10 b. m. 
do Berlina, gdzie zabawi przez cały czas 
pobytu Najj. Cesarza austryackiego. Amba
sador angielski sir P  a g e t , wyjechał one- 
gdaj do Londynu, zkąd powróci we wrześniu.

Radca m inisteryalny dr. K o r y  t o w -  
s k i ,  powrócił z urlopu i objął kierownictwo 
biura w m inisterstwie skarbu.

Donoszą z Pragi, iż nam iestnik Czech, 
baron Kraus, bezpośrednio po swoim po
wrocie z W iedn ia, miał dłuższą konferen- 
eyę z marszałkiem krajow ym , ks. Lobko- 
Titzem. Niektórzy przypuszczają, iż konfe*



rencya ta zostaje w związku z pogłoskami 
o akcji ugodowej w Czechach.

Sejm dalmatyński zajmował się na o- 
statniem  posiedzeniu głównie funduszem 
szkolnym. Jeden z posłów podnosił brak 
szkół w górzystem wnętrzu kraju i uczynił 
wniosek, aby w tym kierunku krajowy rząd 
przyszedł z pomocą. Domagano się również, 
aby nowe książki dla szkół ludowych d ru
kowano na przemian literami łacińskiemi i 
k i r y l i c ą . ' __________

"W Berlinie ma się odbyć rada mini- 
steryalna, na którą zjeżdża także ks. Bis 
marek. Na naradzie tej zostaną podobno 
przysposobione różne wnioski , jakie parla
mentowi niemieckiemu w jesieni przedłożo
ne być m ają, a między innerai i projekt 
ustawy, mającej zastąpić dotychczasową 
wyjątkową ustawę anti-socyalistyszną stałe- 
mi postanowieniami kodeksu karnego.

W pewnych kołach berlińskich miało 
sprawić niejakie w rażen ie , że cesarz nie
miecki przyjmował w Wilhelmshaven, na 
pokładzie statku „Hohenzollern1-, z wiel 
kiem odznaczeniem Bennigsena i rozma
wiał z nim bardzo długo.

Nordd. Allg. Z tg. pisze w przeglą
dzie politycznym : Zauważano kilkakrotnie, 
iż wszystkie nowsze enuneyacye lorda Sa- 
lisbury’ego zgadzają się zupełnie z wywo
dem hr. Kalnoky’ego o sytuacyi ogólnej. 
Niewątpliwie wnosić ztąd można, że pojmo
wanie" stosunków europejskich w duchu 
konserwatywnym musi wszędzie doprowa
dzić do jednych i tych samych uspokajają
cych rezultatów.

Dzienniki niemieckie odbierają niepo
myślne wiadomości o ekspedycyi kapitana 
W issmanna. I  tak donoszą z Zanzibaru, że 
cała droga, prowadząca od wybrzeża aż do 
Mpwapwa, obsadzona jes t przez powstań
ców, a obawa niemożności uspokojenia kra
ju  staje się coraz więcej prawdopodobną. 
Wissmannowi nie pozostaje już inna droga, 
jak  iść za wojskami Buschirego we wnętrze 
kraju, rozbić je, i pozakładać stacye na 
drogach handlowych. Wątpliwem jest je 
dnak bardzo , czy W issmann ma na to od
powiednie siły, gdyż według doniesienia 
z Zanzibaru do Londynu, Buschiri usado
wił się w silnym obozie pod Jam bi i strze
że drogi do Mpwapwy, siły jego rosną 
z dniem każdym , a nawet grozi niebezpie
czeństwo , że zręcznym zwrotem stać się 
może panem Bagamoyo.

talia może widywać się z synem tylko po 
za granicami S erb ii, i to w m iejscach, na 
które zgodzi się ojciec królewski. Pomimo 
to, Milan gotów jest zrobić ustępstwo, lecz 
pod warunkiem, że rząd uzna oficjalnie fakt 
rozwodu. Rząd warunek ten odrzucił.

Wychodzący w Karlsbadzie dziennik 
Sprudel donosi, że bawiący tam ambasador 
rossyjski na dworze berlińskim , hr. Szu- 
wałow, miał się wyrazić , że oddanie rewi
zyty cesarzowi Wilhelmowi przez cara nig
dy nie podlegało najmniejszej wątpliwości, 
i że term in rewizyty nie został jeszcze n a
znaczony; ma ją  złożyć car na wszelki 
sposób w sierpniu.

Do Pol. Corr. piszą z Petersburga, że 
chociaż w stanie ogólnym w. ks. Konstan
tego Mikołaiewicza objawia się chwilami 
niejakie polepszenie, to przecież stan ogól
ny jes t taki, że należy uważać katastrofę 
za nieuniknioną.

Rzymska depesza paryskiego Monde 
donosi o ukończeniu rossyjsko-watykańskich 
rokowań i dodaje, że Papież ma niebawem 
prekonizować siedmiu biskupów dla ziem 
polskich pod berłem rossyjskiem. Kreutz 
Ztg. zauważa na to, że chociaż Monde jest 
pismem poważnem i ma stosunki z nuneya- 
turą pary sk ą , wiadomość powyższą należy 
uważać za przedwczesną. Zapisujemy ją  też 
tylko z dziennikarskiego obowiązku.

Temps donosi:
„Piszą tu z C etyn ii, że na bankie

cie na cześć w. ks. Piotra, rzecz wcale ina
czej się miała , niż Figaro doniói-ł. Poseł 
francuski, G erard , wzniósł tylko toast na 
cześć ks. Mikołaja i gościa jego z carskie
go dom u, a książę odpowiedział zwykłym 
toastem na cześć „Francyi i Francuzów, ̂ któ
rzy są przyjaciółmi naszych przyjaciół.1

Ogłoszony przez Boulangera nowy m a
nifest do wyborców Francyi, podobny jest 
znowu jak  dwie krople wody do wszystkich 
poprzednich i tak samo rozpoczyna się od ła 
jania. Boulangerrozpoczyna jednak manifest 
tym razem od potępienia nowego prawa 
pisząc:

Ażeby wystąpić przeciw ohydnej usta
wie, sprzeciwiającej się mnożeniu kandydatur, 
a zatem i powszechnemu głosowaniu, mnie
małem, że należy korzystać z każdej spo
sobności, a zatem i z wyborów do rad g 
neralnych itd.

Następnie mówi, że przychylnym wy
borcom dziękuje w imieniu interesów oj
czyzny i zapewnia,  ̂ że kraj dum ny jest z 
tych wyborców, którzy generałowi oddali 
swe głosy. — Patetyczne zakończenie tego 
aktu brzmi: Bliskim już je s t dzień, w któ
rym kraj przez wyborców oświadczy, jakiej 
żąda polityki. W owym dniu zobaczymy, 
jak bezsilną jest małoduszna próżność i 
zdrada wobec prądu uczciwości i prawości 
narodowej. Oczekuję dnia tego bez troski, 
w przekonaniu, że w dniu tym wyjdzie 
Francya silna odrodzeniem i jednością.

Cocarde ogłasza dalej protokoły aktów 
trybunału; nowe te szczegóły nie budzą je 
dnak zajęcia.

Do Pol. Corr. donoszą z Paryża, że 
wbrew zaprzeczeniom ze stron źle poinfor
mowanych, w sferach kompetentnych tw ier
dzą, że wkrótce przyjdzie do odnowienia 
romańskiej unii monetarnej pomiędzy F ran- 
cyą, Włochami, Szwajcaryą i Rumunią.

Dzienniki rzymskie nie przestają dy
skutować nad poruszoną kwestyą ewentual
nego wyjazdu Papieża z Rzymu. Dzienniki 
stronnictwa konserwatywnego wyrażają ży
czenie zakończenia sporów, a twierdzenie 
dzienników watykańskich o chęci utrzy oania 
rozdrażnienia, odpierają uwagą, że na roz
dwojeniu władz, t. j . duchownej ze świecką, 
żaden kraj skorzystać nie może.

Agencya północna rozsyła z Belgradu 
następującą depeszę :

Rząd powziął przekonanie o konieczno
ści powrotu królowej Natalii do Serbii. Wraz 
z odnośnem oświadczeniem rząd zapropono
wał królowi M ilanowi, aby zgodził się na 
oddanie królowej pałacu w Niszu, gdzie kroi 
Aleksander mógłby od czasu do czasu wi
dywać się z matką. Milan odpowiedział, ze 
w zasadzie nie ma prawa sprzeciwiać się 
nowrotowi królowej, jednakże, oprócz §. 
konstytucji, ma on za sobą treść pisemne
go zobowiązania regentów, że krolowa Na

Eermanstadt, 3 sierpnia. Naj
dostojniejszy Arcyksiążę A l b r e c h t  
będzie dziś obecny na manewrach, 
wieczorem zaś odjedzie na Arad.

Peszt, 3 sierpnia. Wczoraj przy
było tutaj wszystkiemi kolejami 
18.710 osób, z tych około 5000 pań
stwową koleją węgierską

Linz, 3 sierpnia. ( Tel. pryw.) 
Organ tutejszego biskupa Volksblatt o- 
świadcza, na podstawie informacyj o- 
soby wysoko stojącej, iż Papież nie 
zamierza opuścić Rzymu.

Berlin, 3 sierpnia. ( te l. pryw .) 
Koła ofieyalne przywiązują do podró
ży cesarza Wilhelma do Anglii wiel
kie znaczenie polityczne ; spodziewają 
się one pośredniego przystąpienia An
glii do związku trzech państw.

Berlin, 3 sierpnia. Nordd. allg. 
Ztg. p isze: Poczynione w Anglii na
przyjęcie cesarza Wilhelma przygoto
wania, świadczą o sympatyach pokre 
wnego ludu dla władcy, działającego 
niezmordowanie w interesie pokoju. 
Nie tylko bliskie pokrewieństwo mię
dzy cesarzem  i królową Wiktoryą, 
lecz także wspólne interesa obu lu 
dów składają się na te pełne sympa- 
tyi objawy.

Magdeburg, 3 sierpnia. Wczoraj 
popołudniu odbyło się w sposób u ro 
czysty przeniesienie popiołów Carnota 
(dziada dzisiejszego prezydenta rep. 
francuskiej). Pochód otwierał generał 
Schaurot, na czele dwóch szwadronów 
huzarów i batalionu piechoty. Za 
trum ną, okrytą trójkolorowym sztan
darem postępowali b ra t i syn prezy
denta rzeczypospolitej, dalej prefekt 
Sekwany, naczelnicy władz i korpus 
oficerski.

Petersburg, 3 sierpnia. (Tel. pr.) tanie projektu naznaczono na ponie- 
Podróż rodziny carskiej do Kopen- 
hagi nastąpi zaraz po ukończeniu 
wielkich manewrów w KrasnojeSeło.

Petersburg, 3 sierpnia. Książę 
Czarnogóry z następcą tronu i cór
kam i, przybył wczoraj po południu 
do Peterhofu, gdzie na dworcu przy
jęty został przez familię cara. Wielki 
książę Piotr wyjeżdżał na spotkanie 
z narzeczoną aż do granicy.

Belgrad, 3 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Król Milan zmienił plan podróży. Nie 
pojedzie do Paryża ale do kąpiel i 
opuści Belgrad za dni kilka.

Belgrad, 3 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Rokowania króla Milana z regentem  
Risticzem nie doprowadziły do pozy 
tywnego uregulowania stosunków kró 
la Aleksandra i Natalii. Jedynie to 
uzyskał, iż podróż królowe; Natalii do 
Belgradu została odroczoną na czas 
nieograniczony. Regenci przyrzekli u- 
trzymać w najbliższej przyszłości sta
tus quo.

Rzym, 3 sierpnia. Gazseta U/ft- 
ciale ogłasza dekret zamykający se- 
syę senatu i Izby poselskiej za okres 
1888 do 1889 roku.

Rzym, 3 sierpnia. Na życzenie 
Niemiec okręt w łoski, wysłany do 
Krety, zaopiekuje się także przebywa
jącym i tam poddanymi niemieckimi.

Paryż, 3 sierpnia. Pew na liczba 
merów (burmistrzów) którzy podpisali 
zwróconą przeciw rządowi, obrażającą 
władze, proklamacyę, ma być złożona 

urzędu.o
Bern, 3 sierpnia. Urzędowe spra

wozdanie z rozpraw rady związkowej, 
zawiera następujący ustęp noty nie
mieckiej, doręczonej pod dniem 30 
lipca prezydentowi związkowemu: 
Rząd cesarski żywi nadzieję, iż kwe- 
stye bieżące, jakie zachodzą między 
Niemcami i Szwajcaryą będą mogły 
być załatwione w sposób spokojny.

Portsmuth, 3 sierpnia Cesarz 
Wilhelm przybył wczoraj po południu 
w najlepszem zdrowiu do Osborne. 
Książę Walii na pokładzie yachtu 
„ Osborne“ spotkał się z okrętem „Ho- 
henzollern“ i eskadrą niemiecką przy 
latarni morskiej Nab, poczem okręt 
„Osborn" i dwa inne yachty popły
nęły najprzód do zatoki Cowes. W Co- 
wes książę Walii udał się na pokład 
„Hohenzollerna“ i powitał cesarza 
najserdeczniej, poczem cesarz i ks. 
Walii wraz z rodziną wylądowali pod 
Trinity Pier, gdzie królowa przyjęła 
dostojnego gościa.

Portsmoutb, 3 sierpnia. Po wy- 
ądowaniu w Cowes, odprowadzili ce

sarza Wilhelma w powozie otwartym 
esiążę Walii i jego rodzina, do zamku 
O sborne, gdzie u głównego wejścia 
Jrzyjęty został przez królowe, człon
ków rodziny królewskiej i Salisbu- 
ryego. Skoro pojawił się cesarz, z stą 
piła królowa z księżniczką Beatrice 
ze schodów i ucałowała cesarza s e r
decznie, poczem wszyscy udali się do 
zamku, gdzie odbyły się cercie i uczta.

Londyn, 3 sierpnia. Królowa 
zamianowała cesarza Wilhelma admi
rałem  honorowym floty brytyjskiej.

L on d yn , 3 sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył Fergusson, podse
kretarz stanu, że niepokoje na Krecie 
przypisać można jedynie zatargom 
tamtejszych partyj politycznych. Zwra
cano się do rządu tureckiego z żąda
niem reform, mianowicie jedna z par
tyj domagała się odwołania guberna
tora, ale żeby miało tam przychodzić 
do rokoszu przeciw powadze sułtu"a. 
nie zdaje się uzasadnionemu

Londyn, 3 sierpnia. Izba niż
sza ukończyła szczegółowe obrady 
nad projektem ustawy o apanażach, 
odrzucając znaczną większością gło
sów wszelkie poprawki. Trzecie czy-.

działek.

Melborn, 3 sierpnia. W edług 
Biura Reutera Anglia poczyniła nowe 
aneksye w Unii i na w yspach Phónis, 
w tej grupie, obok której projektowa
na jest linia podwodnego telegrafu 
przez Ocean Spokojny.

Ateny, 3 sierpnia. W czorajsze 
doniesienia z Krety, brzmią spokojniej. 
W ysłanie tam Dżewada baszy, sp ra 
wiło dobre wrażenie. Obywatele Krety 
sami oświadczają stanowczo, że nie 
istnieje żadne stronnictwo, któreby 
starało się o wyrobienie protektoratu 
angielskiego.

Ateny, 3 sierpnia. Bezzasadną 
jest pogłoska, jakoby rząd grecki za 
kazał wywozu prochu. Wedle najnow
szych doniesień z Krety, położenie 
tam nie zmieniło się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 sierpnia 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 71*85. Węg. akcye 
kredyt 319-25, Akcye anglo-austryackie 125-60, 
Akcye banku Union 226’50, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 192 '50, Akcye kolei północnej 
251-75, Akcye kolei południowej 118-25, Akcye 
kolei Alfóld. —■— , Akeye kolei Elżbiety —•—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186-—, 
Wiedeńskie losy 143’50, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier
skie obligaeye państw, w złocie —•—, Gali
cyjskie obligacye indemnizaeyjne 104*50, Losy 
regulaeyi Cisy — , Losy tureckie 31'20, 
4-proe. węgierska renta złota 100'25, Akcyi 
związkowego banku 107-50, Akcye banku obro
towego — , Akcye kolei państwowej 220"—. 
Rubel papierowy 1-23-25, Węgierskie losy 
94*95, Marka niemiecka —•—, Kolej Karola 
Ludwika — —, Akcye tytoniowe 108 25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 282 90. Usposo
bienie silne.

Wiedeń, 2 sierpnia 1889, godzina 4 
minut 45. Akcye kredytowe —• —, Anglo- 
austryackie —"—, Unionbank —■— Kolej Ka
rola Ludwika —■—, Południowa — •— , Ren
ta papierowa —*— , galicyjskie listy za
stawne — , galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —•— , galicyjski bank rustykalny —*— , 
Losy z roku 1883 — ■—, Napoleondor —*— •—, 
Rubel papierowy —■—. Usposobienie —.

Wiedeń, 3 sierpnia 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 309 15, Anglo- 
austryackie 125 80, Unionbank 226 75, Kolej 
Karola Ludwika 192-50, Południowa 118 50, 
Renta papierowa —•— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — *- , galic. obligacye indemni
zaeyjne —•—, do —*— , 4Y,-prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*—, 41/,-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 96"50, Napoleondor 
9-53*— Rubel papierowy —*—. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe Z dnia 2 sier
pnia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
— -— do —*— zł., żyto —*— do — •— zł., 
jęczmień —•— do —*— zł., kukurudza — *— 
do — •— zł., owies — *— do —*— zł., oko
wita per 10.000 litr procent 14'37 do 14*62 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — *— zł., rzepak — * — 
z ł , spirytus—*— do — • — zł., kukurudza — • — 
Kolonia — *— zł., rzepak — do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 8-73 do 8’74 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 18825, 
do — zł. żyto — zł. spirytus 37-— zł. 
rzepakowy olej—*— zł. P a r y ż :  mąka na rnies. 
bież. 52-90 olej rzepakowy — *— fr., spiry
tus — *— do — ■— fr.
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Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
p o c z tą  1 z ł . 35 c t.



PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 3 sierpnia 1889.

Hotel Zorza,
Pp. W. hr. Wiśniewski z Krystynopo- 

la, A. h r. Wodzicki z Olejowa, E. Schnirch 
z Mikuliniec.

Hotel Europejski.
Pp. N. Post z W iednia, M. Torosie- 

wicz z Bełżca, M. M issberger z Mikuliniec.
Hotel Francuski.

Pp. D. Hager z Rumunii, L. Vorel z 
Rumunii, A. Lyon z Hamburga.

Jfadesłane.

Lwowska Izba notaryalna wzywa mających 
chęć ubiegania się o substytucyę nota- 

ryusza w Trembowli, aby swe należycie 
udokumentowane prośby do dni trzech do 
tejże Izby wnieśli. 5284

Wypłacam wylosowane w grudniu b. r. 
p łatne listy zastawne Tow. kredytowego 
ziemskiego galic. j u ż  t e r a z  bez do

liczenia jakiejkolwiek prowizyi.
Zlecenia z  prowincyi uskutecznia się

bezzwłocznie. 3563

August Schellenberg
Dom bankowy f kantor w ym iany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA." 
Prenumerata roczna zł. 1‘70, na prowincyi 1‘80

najczystsza 
woda mineralna

S Z C Z A W A  - A L K A L I C Z N A
najlepszy nanój smołowy i 

orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw kaszlowi, słabościom 
gardła, żołądka i katarom pęcherza

Henr. Mattoni w  K arlsM zie i  Wiedniu.
Pociągi k olejow e

(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- j 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- | 
ozór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 l 
wieczór pociąg osobowy. j

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po
ciąg pospieszny, o godz. i l  min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwów 
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. ____________

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg
knrjertki, o godz. 6 min. 22 wieczór po
eiąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.)

Z Bełżca: o godz. 5 min. 53 poł. pociąg
mięszany.

Ze Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po
ciąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. poeiąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór poeiąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy poeiąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min, 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Bełżca: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4 
po poł, pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 5 min. 5C rano poeiąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po
łudniem pociąg osobuwy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa. 

Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryj 
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo poeiąg 
osobowy o godzinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem.

Cennik lwowskie] izby handlowe] i przemysłowe].
Lwów, dnia 3 sierpnia 1883.

I. A k e ye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 3 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. p . 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. j*

£  L is t. z a s t , za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a,

„ „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. J r

» a B 4 pr. w. a.,®
B a » .5pr.los.w37L ^

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41z/al. g 
■ > u 4*/i pr. a » 52 §.
» » » 4 F- » » 56 .g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi jg 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/. pr. wa. w likwidaeyi 

L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włoso. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego ó pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa.
5* L o s y  miasta Krakowa

a a Stanisławowa 
6. M o nety.

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski ..........................
N a p o le o n d o r ..............................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

-  a papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
192 — 
235 — 
277 —

1*5 — 
238 — 
281 —
81.6 —

100 — 101 —

103 —
97 75 

100 80 
96 -  

100 80
93 80
98 70 
92 80

104 —
98 75 

101 80
97 -  

101 80 
94 80
99 70 
93 80

57 50 59 —

48 50 —

104 - 105 —

100 50 101 50

104 -  
96 50 
24 -

106 — 
97 50 
26 — 
38 —

5 61 
5 63 
9 50 
9 72 
1 36 
1 22 

58 40

5 71 
5 73 
9 60 
9 82 
1 48 

1 84 
59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 sierpnia 1889 

F. D łu g  psńsf-ars. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .................... ....
lu ty -s ie rp ie ń ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipiee . . . . . . . .
kw iecień-październ ik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
_ „ 1860 po 1.00 zł. 5 pr.
„ a 18(54 po 100 zł. . . .
a „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr........................................... ....
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.85 84.05 
84.— 84.20

84.80 85.— 
8480 8 5 --  

131.25 132.25 
139-— i 39.50 
144.— 145"—
173.20 17S.60
173.20 173 60

1 5 1 .-  152—  
99.55 9975 

109.85 110.09

2> O e lig a cye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . . . . . . .  105.— 106.—
G a lic y i ..................................................  104.— 104,80
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.50
Siedmiogrodu . .    104.80 105.20
Węgier .  .............................   104.80 105.20

3t A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125 25 125 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 306 25 .306.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 560.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —.—
Gal. banku d. han. i prz. a200zł.wpl. 40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 907.— 908.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
kust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. —.------- .—

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2515—  2522—  
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 194, -  195.25 
Lwćw.-Czern. kol. I po 200 zł. a, w. 23u — 240—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 219.90 220 30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117.75 118 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w  srebrze 190—  190 50

4 . L is ty  z s s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-bredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1......................................191.—

a „ „ premiowe po 3 pr. 109.2-5
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93. -

.  .  .  .  a w 20 1.7 pr. 9 8 -
a .  a „ » w 361. 6 pr. 95.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30
a » ,  a po 5 pr- • • 101-—
a  a » » po 5 pr. w
37 latach zwrotne ......................... 101.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/', 1. 98. —
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i............................100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy], 100.30 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . 101.90 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 

a Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 103.75 —.—

5. O b lig a cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102. — 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.50
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100 25 100.75

„ „ po 100 zł. w. a. . . 102.20 102 60
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 4*/, pr..............................  100.60 101—
dtto (Jarosław-Sokal) . 100 69 101— 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82,20

z r. 1884 , . 89.60
z r. 1866 . . ——
z r. 1872 . . ——

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100 30

S> L  o s  ys
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.—
Kegleyiaha po 10 zł. rs.. k. . . 36.—

101.50 
109.75

99—
96.75
97—

101.50

101.50 
98.50

100.75
102.50
102—

płacą 
25—  
24 50
60.50
61.50
18.50 
12 40

żądają
25.60
25-—
61 50
62 — 
1890 
12 80

20— 
62.25 
64 —

41—
57.—

20.50
63—
65.—
37—

156—
75.25
42—
58—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» a węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Are.yks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .
Poźyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

a a P° 59 zł. w. a.
Waldsteina j)o 20 zł. m. k. . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W e ksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . ——  ——
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  11990 120.95
Paryż za 100 fr. . . . . . .  47.70.— 47 77.50

K u r a  i  ł  o  t  a>
Dukat cesarski men........  5.66.— 5.68 —

B pełnej wagi ..................... 5.64.— 5.66 —
Korona . . .  .................... —— .---------.—...
20 fraakówka .........................  9.52.50 9.54—
Rossyjski półimperyał . . .  9.75.— .-----
Talar z w ią z k o w y ......................... —.—.--------- .—.—
S r e b r o ..............................................—.—.--------- .—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

82.70 dnia 2 siem nia 1889. zł. et.
90.40 Jednolity dług państwa w banknotach 83 90

n „ „ w  srebrze 84 90
Renta w z ło c i e .......................................... 109 90

100 80 5 pr. austr. renta marcowa 99 65
Akoye banku austro węgier. . . 907 _

a a kredytowego wiedeńskiego 307 50
134.25 Londyn ..................................... 119 55

N apoleondor........................................... ..... 9 53*/,
130.— Dukat cesarski men....................  . 5 66
3 8 .- 100 marek niemieckich , . 58 65

■ »  WE JE WE T m l* r  JL 1K  M J  1 1  W  W .

Licytacye.
L- 3770 (5202 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko
jen ia wierzytelności Wolfa H ilingera w 
kwocie 90 zł. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 13 sierpnia i 17 września 1889, ka
żdym razem o godzinie lOtej rano, egzeku
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej wykazem 216 ks. gr. gm. 
kat. Widełka wedle poz. 1 karty własności 
do małoletnich Maryanny, Michała, Weroniki, 
Zofii, Heleny i Katarzyny Kołeczkównych 
czyli Kłeczkównych należącej.

Cena wywołania 630 zł. w. a.
W adyum 63 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

C. k, Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 24 maja 1889.

L. 613 (5203 2—3)
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza, iż w dniach 27 sierpnia i 27 września 
1889 o godz. lOtej z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności w Dolnej wsi położonych a mia
nowicie objętych Iwh. 230 ks. grt. tejże 
gminy Franciszki Cebulowej własnej, tu 

dzież lwh. 70 tejże gminy Józefa i Teresy 
Wróblewskich własnej, na rzecz wspólnej 
kasy sierót w Myślenicach 200 zł. i 400 
złr. wa.

Cena wywołania 430 zł. a względnie 
330 zł. wa.

Wadyum wynosi 76 zł. w a.
Wyciągi hipoteczne, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w re
gistraturze sądowej.

Myślenice, dnia 5 lipca 1889.

L. 2264 (5204 2—3)
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza, iż w dniach 27 sierpnia i 27 września 
1889 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re 
alności w Dolnej wsi położonej, według 
lwh. 277 ks. grt. tejże gminy dłużników 
Józefa, Małgorzaty, Franciszka i Maryanny 
Szklarzów własnej, na rzecz spólnej Kasy 
sierót w Myślenicach o 400 zł. wa.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
W jciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 3 lipca 1889.

L. 5463 (5187 8 - 8 )
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Josla Lehessa celem 
zaspokojenia wierzytelności 100 złr. z pn.,

publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 3 
| w Dębinie położonej, ciała tabularnego nie 
. stanowiącej, dłużników Nykcły i Ołeny 
j Rutkowskich własnej, w dwóch term inach 
| 3 września i 8 października 1889 każdym 
! razem o godz. 10 rano pod warunkam i:
I Cena wywołania stanowi kwota 300

złr. w. a.
Wadyum 30 złr. 

j Na pierwszym terminie realność tylko
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie także niżej takowej najwięcej ofia
rującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć mcżna 
w registraturze sądowej.

Skole, 1 gru8nia 1888.

L. 1863 (5126 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Towarzystwa oszczędności i pożyczek w O- 
święcimie w kwocie 300 złr. z pn., odbę
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 9 
września i 14 październike 1889, każdym 
razem o 10 godz. z rana, egzekucyjna licy
tacyjna sprzedaż realności pod lwh. 837 
i 865 w Klueznikowieach ad Oświęci po
łożonych, a Kantego i Katarzyny U rbań
czyków własnych.

Cena szacunkowa realności pod lwh. 
837 w kwocie 291 złr., — a realności pod 
lwh. 865 w kwocie 142 złr., stanowi cenę 

, wywołania.

Wadyum co do realności pod lwh. 
837 stanowi kwotę 30 złr., zaś co do real
ności pod lwh. 865 kwotę 15 złr.

Reszta warunków licytacyjnych w tus. 
registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 25 kwietnia 1889.

L. 10174 (5172 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ogólnego rolniczo kredytowego 
zakładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 
196 zł. i 65 zł. 28 ct. z pn , odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż rea l
ności pod lk. 13 w Chmielówce, wykazem 
hipotecznym 200 objetej, Łukasza Stangret 
własnej dnia 14 sierpnia i 18 września 1889 
każdym razem o godzinie lOtej przed po
łudniem, z tem nadm ienieniem , że na pier
wszym term inie powyższa realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, zaś 
na drugim term inie nawet niżej ceny sza 
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 500 zł.

Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 kwietnia 1889.



Arrendirangs-Kimdmachung
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2. Fiir zu WaffeDiibung einberufeu werdende Urlauber, Reserre-, Ersatzre- 
serye- und Landwehrmaaner (im ganzen beilauflg)

a
M
M

Brody — — — 50 — — — 15 — — —

Stryj — — — — 150 — — — 40 — — —
W ird an den obigen fal- 

ligen Tagen m ityerbandelt.Brzeżany — — — 100 — — — 30 —■ — —

Złoczów — — — 180 — — — 40 — — —

3. F f l r D u r c h m r s c h e d r e i m a 1 i m M o n a t e a b z u g e b e n

t 1 bis zu 250 Fourage oder nur Heu- eyentuell auch Streustroh-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden vorher dem Arendator bekannt gegeben wird, 
J „ 500 » n » n ■> » » » » r » ^ Tage „ n „ „ » »

b) » 1000 g » » >" ” » » » » » 7) v ”
®) » i 500 * ) , » * ” » » * » » » ^ » » »  » » » »

Besondere Bestimmungen:
1. W erden bei dieser Verhandlimg nur sehriftliehe Offerte, welche mit einer 

jmpelmarke von 50 kr. versehen sind und l&ugstens bis 11 Uhr Vormittags an 
m oben festgesetzten Yerhandłungstage beim k. k. Militar-Verpflegs Magazine in 
mberg einlangen, angenom m en; nachtragiich oder in telegrafiseher Form einlan 
nde Offerte dann jene sehriftlichen Offerte, welche Theilanbote, das ist: yerschiedene 
eise fur abgetheilte Zeitperioden enthalten, dann Offerte. in welchen die Abgabe 
n Futter und Stroh fiir m ehrere Stationen bedungen wiru, endlieh jene Offerte, in 
lehen  eine Verringerung der yorsehiiftsgemass zu leistenden Caution bedungen wird, 
irden unbedingt nicht beriicksichtiget. Die Offerte mussen genau nach dem beigefugten 
rm ulare y^.fasst gesiegelt und an das Verpflegs-Magazin in LembĆrg adressirt sein.

U nter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendiruugs-Verhand ung
u

1 'a u ' h a h e n  m it A usnahm e d e r  b e re its  in  V e r trag sv e rb in d lic h k e it
Alle C o n t r a h e n h ^ e n  1“^ i d  bewahrten oder der Verhandlungs Cemmission

Knr  h“  ( I  vert. auenswurdie bekannten U nternehm er ihre Soliditat und Lustungs- » befahigt und yertiaLenswurdig D e» ^  ^  der H andels. UQd Ge.

^ S k a m m e r,ZaWndrere durch ein von der zustandigen politischen Behorde ausgestelltes 
mgniss nachzuweisen, da sonst das Offert unberucksichtigt bleiben musste. Zu die- 
m Behufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. pohtischen 
Sfirde ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen, Ge- 
baftszweig« und Wohnorte, dass die Yerhandlung abfuhrende Verpflegs-Magazm, 

Tatr der óffentlichen Verhandlung, dann die Quantit&t und Qualitat (Gattung) des 
cherstellungs-Objektes genau anzugeben ist. Diesein Gesuehe kommt die fiir das

„Ctuett Łwowskf" Nr. 177 % dnia 4 sierpnia 1889.

Zeugniss erforderliche Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kammer, 
resp. von der politischen Behorde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss auf 
amtlichem Wege an das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist dem 
Offerte beizuschliessen. Sollte in emem Offerte der Preisansatz in Ziffnrn von jenem 
in Buchstaben differiren, wird der Ansatz in Buchstabeu ais der riehtige angesehen.

2. Gemeindeu sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt belreit 
und werden ebensowie land wirthschaftliche Vereine und Producenten auf die yorstehend 
ausgesehriebene pachtweise Besorgung der Militarverpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

3. Wenn Offerte zur Uibernahme der A rrendirung in Garnisonsorten eine Abgabe 
des fur Durchmarsehe beizustellenden Maximums an Fourage n icht enthalten , so best,-ht 
die diessfaliige Abge.bssehuldigkeit in dem M aiimum nach dem Punkte A al do« 
Bedingnissheftes Punkt IV. '  aes

r a D ‘« bVgaŁe ^ hat w —  St*tioQei1 żółkiew , Gross-Mosty, Krechów, Hruszów 
Jaworów Szkło, Sądowa Wisznia, Stryj, Brzeżauy. Rohatyn, M on*sterzyska,‘ Złoczów 
und Brody und .w ar: das Futte- in der Regel yon funf zu fiiuf Tągen, das Betrenstrob 
am 1. Janner 1. Mai und 1. Septem ber 1890 stattzufinden.
. , uc sichthcn der I  utter-Artikel koauea die vorgeschriebenen Fassungsterm ine

A .iendirungs Stationeu, in welcheii die órtlichen Verhaltuisse und das
n eresse der I ruppe dies ohne Mehrkosten fur das Aerar gestatten, auf 10 eyeutueil 

lo  lag ę  erstreckt werden. Eine solche ErstreckuLg der Fassungsteim ine wird fallweise 
von der Korps Iutendanz nach gepflogenem Einyeraehm en einerseits mit der Truppe 
und anderseits m it dem Arrendator besonders yerfiigt,

W egen Uiberfuhrung der Verpflegs-Artikel in die Concurrenz-Orte ist nach
Punkt XVII des Bedingnissheftes e.n besonderes Anbot zu stellen, ansonsten ange-



r»
U

nommen wiirde, dass die Uiberfuhrung in dem geforderten Preise inbegriffen ist,. Bei 
gleichen Anboten auf diese Uiberfuhrung hat jenes des A rrendirungs-Erstehers den
Vorzug.Der Artikel Bettenstroh ist vom Arrendator den Truppen in ihre Ubicationen zu- 
zufubren, daher ist iiber den per M eterzentner geforderten Fuhrlohn im Offerte ein 
separater A ntrag zu stellen. Wurde kein Fuhrlon im Offerte bedungen, so wird ange- 
nommen, dass derselbe im Offertspreise mitinbegriffen ist.

5. Die Heeresyerwaltung behalt sich das Recht vor, etwaige disponible Regie-
yorr&the wahrend der Yertragsperiode zur Abgabe zu bringen.

6. Der Reseryevorrath wird unnter Mitspere oder wenn dieses etwa nicht thunlich 
ist, unter besondere Uiberwachung des Yerpflegs-Magr.zins, und dort, wo ein solches 
nicht ist, unter jene des M ilitar-Stations-Kommando gestellt. D er Reserva-Vorrath an 
Heu soli in  allen Arrendirungs-Stationen fiir den Bedarf auf 10 Tage in gepresstem 
Zustande vorhanden sein; liegen diese Stationea an einer Eisenbahn, oder von soleher 
auf einer fahrbaren nicht weiter ais 25 Km. entfernt, is t der Heu Reserve-Vorrath
zur Ganze im gepressten Zustande zu unterhalten.

7. Die Anbote sind per Portion Hafer a 3360 Gramm, per Portion Heu a 5600 
Gramm, per Portion Streustroh a 1700 Gramm und per M eterzentner B ettenstroh zu 
stellen;’ eine Cumulirung m ehrerer Stationen in einem Offerte ist n icht gestattet, dem- 
nach die Austellung separater Offerte fur jede Station fiir sich stattzufiuden h a t; 
eine Abweichung hievon wiirde eine finanzbehórdliche Am tshandlung gegen die Stem-
pelverktirzung nach sich ziehen.

8. die Offerenten verzichten beziiglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung iiber
die Annahmo ihres Offertes auf die E inhaltung der im §. 862 des a. b. G. B. und 
in den Artikeln 318, 319 des ósterr. Handelsgesetzes fiir die Erklarung der An 
nahme eines Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

9. Die naheren Bedingnisse kónnen jeden Tag in der Amtskanzlei des Milit&r- 
Verpfiegs-Magazins zu Lemberg woselbst das fiir die Verhandlung in zwei gleichlauten- 
den Parien eigens rorbereitete Bedingnissheft de datto Lembe-ig 16. Ju li 1889 erliegt, 
eingesehen werden und haben die Offerenten im Offerte ausdriicklich zu erklaren, dass 
sie sich den Bestimmungen des yorerwabnten Bedingnissheftes Yollkommen unterwerf m

Die vorgeschriebenen Bedingnisshefte kónnen gegen E rlag  von 28 Kreuzer beim 
M ilitar-Verpflegs-M agazine in Lemberg bezogsn werden. Die fiir die diesjahrige Si- 
chererstellungen von F u tte r und Brod m assgebenden Bedingnisshefte erliegen auch 
bei den politisehen Bezirksbehórden zur Jederm anns E insicht.

Die Yerwaltungs-Commission des k. k. Militar-Verpflegs-M agazins.
Lemberg, am 16 Ju li 1889.

O f i e r t §  -  F o r m n l a r e  s
(50 kr. StempelJ

Ich  Gefertigter erklire hiem it in Folgę Kundmachung Nr. 1303 vom 16 Juli
1889 fiir die A rre n d iru n g s s ta tio n  sammt Concurrenzorte.*)

1 Portion Hafer & 3360 gr zu . . . kr. sage . . . .
1 „ Heu a 5600 gr. zu „ . . kr. sage . . . .
1 „ Streustroh k, 1700 gr. gebunden zu . . kr. sage . . . .**)
1 M eterzentner Bettenstroh, gebunden zu fl. . . kr. sage . . . ***j

auf die Zeit v o n .................... b i s ............................abgeben, die Durchmarschyerpfle-
gung nach den Punkten a. b. c. besorgen, und fiir dieses Offert mit dem beiliegen- 
den Vadium yon . . . fl. bestehend in . . . haften zu wollen.

Ferner verpflichte ich mich im Falle, ais ich E rsteher błeiben sollte, langstens
binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf die 
10 prozentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der 
Heeresyerwaltung das Recht ein, diese Ergaazung selbst dureh Ruekbehalć des Aren-
dirungsyerdienstes durchzufiihren.

Uebrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung yerlautbarten, 
auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Verhandlung rorbe-
reiteten Bedingnishefte enthalten  sind.

Laut anruhendem Bescheide d e r .................................. zu . . . . .  . wird
mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis direkt dem k. k. M ilitar-Verpflegs-
Magazine iiberm ittelt werden.

N ............................ a m ................................. 1889.
N. N.

wohnhaft in  N.

*)

***\

An dieser Stelle ist das W ort „komplexiv“ fiir den Fali eigens beizusetzen, 
wenn der Offerent das betreffende Aubot ausschliesslich komplexiv m eint, weil 
alle Anbote ohne diesen ausdriicklichen Beisatz ais n icht komplexiv betrachtet 
werden. Compleiiy Anbote kónnen fiir alle oben ausgeschriebenen Artikel, jedoch 
nur fiir jede einzelne Station gestellt werden.
Das is t M aschinen- oder R ittstroh m it l/* Sehabstroh.
Das is t nur Sehabstroh.

Zl. 4940.
Abtheilung 12. Nr. 1890 yom 1889.

(5213)

Kundmachung.
Das k. k. Reichs-Kriegs-M inisterium beabsichtigt den Bedarf an 6570 Kavallerie- 

Pferdedecken fiir das Jah r 1889 nach Q ualitat und Dimensionen der bei den Montur- 
Verwaltungs-An8ialten yorliegenden, neuen M uster des Jahres 1889, im Wege der 
allgemeinen Konkurrenz sicher zu stellen und erlasst zur E inbringung schrittlicher 
Ofmrte hiem it die óffentliche Aufforderung.

1. Yon diesen W ollsorten sind einzuliefern:

An das Montur-Depot Nr. 1 in Briinn . . . .

» 2 „ Budapest . . . 

„ B 3 „ Graz . . . .  

„ 4 „ Kaiser - Ebersdorfn u  n r> U n

Pferde-
Decken

1.250

4.020

680

620
.

Zusammen 6.570

Zur Erzeugung der Kayallerie-Pferdedecken ist eine Wolle zu yerwenden, die
lebenden, gesunden Schaffen abgenommen wurde.

Sćerbiings-Gerber- und Kunstwolle sind bei der Erzeugung der Deckenstoffe yon
der Verarbeitu«g ausgeschlossen.

3. Die weiteren Qaaiitats- dann Ptiifuugs-Uibernahm s uad sonstigen Detail- 
Bedingungen, sind aus den Bedingnis-Heften zu ersehen, welche fiir diese Lieferung 
bei jeder K orps-(M ilitar Commando) Intendanz, bei den M jntur-V erw altungs-A nstalten 
in  Briinn, Budapest, Graz, Kaiśei-Ebersdorf und Karlsburg, bei den Handels- und 
Gewerbtókammern und beim Handels-Museum in Budapest zu Jederm anns Einsicht 
aufliegen.

Diese Bedmguishefte kónnen auch kauflich zum Preise von 4 (vier) Kreuzer per 
Druckbogen bei der Korps- (Militar-Kommando) Intendanz bezogen werden.

4. Die Offert-Verhandlung wird am 30. August 1889 beim Reichs-Kriegs-M ini
sterium  durchgefiihrt.

Hiebei werden nur Offerte solider, leistungsfahiger Personen, welche die ange-
botenen Artikel in ihrer eigenea Fabrik erzeugen, beriicksichtigt.

Zwischenhandler dann Personen, welche in der Ósterreichisch-ungarischen Mo
narchie das Staatsbiiigerrecht nicht geniessen, werden voa der Lieferung grundsatz- 
lich ausgeschlossen.

Das Reiehs Kriegs Ministerium behalt sich iibrigens die Wahl unter den Offe
renten vor.

5. Dem Reichs-Kriegs-M inisterium, hinsichtlich der Erzeugung von Kayallerie 
Pferdedecken nicht bereits bekannte Konkurrenten, haben die Veranlassung zu treffen, 
dass von der zustandigen Handels- u. Gewerbekammer, beziehungsweise, wenn ihre 
Firm en im Handels Register nicht protokollirt sind, in Oesterreich yon der zustan
digen politisehen Behórde I. Instanz, iu U ugarn von dem betreffenden landwirtschaft- 
lichen Bezirks-Vereine, dem k. k Reichs-Eriegs-M inisterium  direet reehtzeitig  ein, 
mit einer 50 Kreuzer Markę gestempeltes Zeugais iiber ihre Soliditat und Leistungs- 
fahigkeit zukomme.

Auf das diesfalls, bei den bezeiehneten Stellen. einzubringende, mit Angabe des 
Namens, Geschaftszweiges, Wohnortes, Quantitat uad Qualitat der Lieferung auszu- 
fertigende Gesuch, wird dem Konkurrenteu ein Beseheid ausgefolgt, welcher dem 
Offerte anzuschliessen ist.

6. Das Offert ist nach dem beigefflgten Formulare auszufertigen.
7. Mit dem Offerte zugleieh ist in einem abgesonderten und yersiegelten Cou- 

yerte (siehe beigefugtes Formular), der Depositensehein iiber das bei einer M ilitar- 
Kassa, beziehungsweise M ilitar-Zahlstelle erlegte Vadium, einzusenden,

Das Vadium bestebt in fiinf Percenten des nach den offerirten Preisen enthal- 
tenden W ertes. Dasselbe ist, soferne der Konkurrent E rsteher bleiben sollte, auf 10 
Pereent (Kaution) des erstandenen Lieferungwertes, zu erhóhen

8. Der Erlag des Vadiums ist unter Aniiihrung der Beschaffenheit desselben 
(Baarschaft, W ertpapiere, Urkunden), im Offerte zu erwahnen.

9. Die Offerte mit dem unter Punkt 5 erwahnten Bescheide mit den abgesondert 
beizubringendan Beweis-Dokumenten iiber den E rlag  des Vadiums haben unm ittelbar 
und langstens bis 30. August 1889, 10 U hr Yorm ittag im Einreichungs-Protokolle des 
Reichs Kriegs-Ministeriuins einzulangen.

10 Unvollsiandige, undeutliche, dann der Kundmachung, beziehungsweise dem 
Bedingnishefte nicht entsprechende Offerte, bleiben unberucksiehiigt.

Wien, am 1889,

Die Einlieferung hat in ungebundeaen, im Offerte genau zu bezeiebnenden Raten 
derart zu erfolgen, dass die letzte Rate m it Ende Marz 1890 abgeliefert sein muss.

2. Fiir die Qualitat der Kayallerie-Pferdedecken sind folgende Bedingungen
m&ssgebend:

Die Kayallerie-Pferdedecken miissen aus gut so rtirte r( und gereinigter Sieben- 
bilrger* oder Banater-Zigaia-W olle erzeugt, in Ćewisebinduńg m it 4 Schaften gewebt, 
mild und weich im Griffe, n icht knópfig, gut genoppt, gut und gleichmassig yerfilzt 
und auf beiden Seiten ganz gleichm assig aufgerauht sein. Die Fadenzahl der Kette, 
ausschliesslich der dicken Randfaden fur die Leisten, hat mindestens 1400 zu be- 
tragen. Die Leisten sind durch je  4 stsrke Randfaden zu bilden, dereń jeder 4 ein- 
fache F&den von derselben Qualitat wie die Kette zu enthalten hat.

Das Minimalgewicht der Pferdedecke hat 4 2 kg., das M aximalgewicht 4'7 kg., 
die Lftnge 230 bis 235 cm., die Breite 145—150 cm. zu betragen.

Form ular zum Offert.
(50 kr. Stempel.)

Offert zur Lieferung von Kayallerie-Pferdedecken.
Ich N. N., wohnhaft in (Stadt, Bezirk, Kreis oder Komitat, Land) erklare h ie

mit . . . .  Stiiek Kayallerie Pferdedecken nach Qualitat und Dimensionen, der 
beim Abiieferungs-Depot erliegenden, neuen Muster des Jahres 1889 um . . , Fl.

. . kr. Sage . . . Gulden . . Kreuzer per Kg. b s  . . . contrac-t-
miissig liefern zu wollen. Die E inlieferung erfolgt beim Montur Depot in N.

In  dem ich hiem it erklare, dass ich die Bedingungen des fiir diese Lieferung 
aufgelegten Bedingnisheftes bei der Intendanz des . . Korps eingesehen und auch 
yerstanden habe, yerpflichte ich mich die Kayallerie-Pferdedecken, unter genauer E in
haltung aller hiefiir vorgeschriebenen Bedingungen des Bedingnisheftes und der Kund 
maehung bis . . . in  . . . M onatsraten derart zu liefern, dass die erste Rate
m it Ende . . , die Jetzte Rate mit . . abgestellt wird.

Fiir die richtige Erfiiilung dieser Zusage hafte ich m it dem 5 perzentigen Va- 
ditim yon . , . Gulden bestehend aus . . . (W ertpapier, Baarschaft, Urkunden 
etc.) welches dem Lieferungswerte von Fl. . . kr. . . entspricht und laut des
unter abgesondertem Gouyerte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheines bei der 
M ilitar-Kassa (Zahlstelle in N.) erlegt wurde.

Der, yon der Handels und Gewerbekammer (politisehen Behórde I. Instanz etc.) 
ausgefertigte Beseheid iiber das Gesuch behufs E rlangung eines Soliditats- und Leis- 
tungsfahigkeit-Zeugnisses, liegt bei.

N, am . . ten . 1889.
N. N.

Eigenhandige U ntersehrift des Offerenten.

Formular zum Kouvert des Offerts.
An

das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium
m

W ien .
Offert des N. N. zur Lieferung 

yon Kayallerie-Pferde-Decken.

Form ular zum Kouvert des Vadiums.
An

das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium
W ien.

in

Depositensehein iiber . . . Fl. in 
(Baarschaft, W ertpapiere, Urkunden) zum 
Offert des N. N. fiir die Lieferung yon 
vsQallerie Pferde Decken.

Z 522 (5114 1—2)
A v l » © .

Am. 13 August 1889 um 11 U hr Vor- 
j m ittags wird boim k. k, M iliiar Verpflegs- 
I Magazine in Tarnopol eine óffentliche Ver- 
' handlung wegen Sicherstellung der arren- 
! dirungsweisen Abgabe des Heues und 

Strohes in der Station Trembowla, und des 
Hafers, Heues und Strohes in der Station 
Czortkow an die dort dislozirten k.k. Trup
pen auf die Zeit vom 1 Oktober 1889 bis 
Ende September 1890 abgehalten werden.

Die Anbote sind m ittelst schiiftlicher 
m it 50 kr. Stempel und dem erforderlichen 
Vadium versehenen Offerte am Verhan- 
dlungstage bis 11 Uhr Yorm ittags dem k.

k. M ilitar-Verpflegs-M agazin in Tarnopol 
zu iiberreichen.

Alle naheren Bedingungen kónnen 
taglich in den gewóholiehen Amtsstunden, 
sowohl beim k. k. Militar-Verpflegs-Maga- 
zine zu Tarnopol, ais auch bei den k. k. 
M ilitar-Stations-Com m anden den politisehen 
k. k. Bezirks-Behórd -n, dann Gemeinde- 
am tern, in allen vorgenannten Stationen 
aus den daselbst erliegenden Kuadmaehun- 
gen entnommen werden, und ist eine der- 
artige yollstaudige Kundmachung in der 
„Gazeta Lwowska" vom 1 August 1889 
Nr. 174 abgedruckt.

K. k. Militar-Verpflegs-Magazin.
Tarnopol am 25 Juli 1889.



ZI. 1284.

Kundmachung.
(5228)

Im Amtslokale des k. k. Militar-Verpfleg8-Magazms in Rzeszów (Staroniwa) 
findet am 16. August 1889 um 11 Uhr Yormittag der óffentliche Verkauf von 105 q 
35 Kg. Zwieback uud 275 Sttick Zwiebackkisten statt.

Fur den vorstehenden Verkauf werden sowohl sehriftliche Offerte ais auch miind- 
liche Anbote angenommen und miissen erstere mit einem 50 kr. Stempel versehen bis 
zu der angesetzten Stunde bei der Verhandlungs Commission einlangen, haben den 
Preis fiir einen M eterzentner Zwieback, beziehungsweise per Kiste zu enthalten.

Die Anbote kónnen sowohl auf das ganze ausgebotene Quantum Zwieback resp 
Kisten oder nur auf kleinere Mengen lauten. Die Heeres-Yerwaltung behalt sich jedoch 
das Recht vor auch nur Theilquantitaten zu genehmigen.

Die Kisten sind aus weichen 2 Cun. starken Brettern erzeugt, in der in n tren  
Lichte 72 Ctm. lang, 51 Ctm. breit und 34 Ctm. hoch und vollkommen brauchbar.

Bei giinstigen Auboten wird dem Bestbieter das erstandene Quantum gegen 
sofortige Entrichtung des Kaufpreises und der nach Scala III. entfallenden Stempel- 
gebiihr gleich von der Verhandiungs-Commision hintangegeben, wahrend bei ungiin- 
stigem Ergebnisse die Anbote der hóheren Genehmigung bedurfen. Es hat somit jeder 
Offerent auf die im §. 862 des a. b. G. B. und in dem A rtiktl 318 und 319 des 
oesterr. Handels-Gesetzes norm irte F ris t zur Annahme eines Verspreehens zu ver- 
ziehten.

Das zu erlegende Vadium wird m it 5-prz. des entfallenden Gesammtwertes 
festgesetzt.

Der Anbotsteller hat sich zur Beriehtigung des Kaufschilnngs binnen 24 Stun- 
den nach E rha lt der M ittheilung iiber die Genehmigung des Anbotes zu verpflichten. 
Der E rsteher ist yerpfliehtet, die gekauften Quantitateu langstens binnen 48 Stunden 
nach E rlag des Kaufschillings zu ubernehm en und aus den verpflegsammtliehen De- 
pots wegzusehaffen, ansonsten nach Ablauf dieser Zeit dieselben auf seine Gefahr und 
Kosten daselbst erliegen wiirden, eventuell das Yerpflegs Maga m im Sinne des Han 
dels Gesetzes selbe yeraussern wiirde.

Der zur Versteigorung gelangende Zwieback sowie die Kisten kónnen im Ver- 
pflegs Baraken-Lager zu Ruska Wieś besichtigt und die naheren Inform ationen im 
Amtslokale des Verpflegs-Magazins eingeholt werden.

Vom k. k. Militar-Verpfiegs-Magazin.
Rzeszów, am 26. Juli lb89.

Obwieszczenie.
W kancelaryi c. k. magazynu potrzeb 

będzie się 16 sierpnia 1889 o godzinie 11 
sucharów (Zwieback) i 275 sztuk skrzyń z

wojskowych w Rzeszowie (Staroniwa) od- 
rano publiezna sprzedaż 105 q 35 klgr. 
sucharów.

Z. 1179 (5057 2 - 2 )
Kundmacliung Auszug

Mit Bezug auf die im Amtsblatte der 
Gazeta Lwowska nr. 171 vom 28 Juli 1889 
erfolgte Verlautbarung wird bekannt gege- 
ben, dass beim k. k. M ilitar-Verpflegs-M a- 
gazin in Tarnów am 8 August 1889 Vormit- 
tags um 10 eine óffentliche Licitations-Ver- 
handlung wegen Verkauf von 259 q. 70 kg. 
(oder 5D940 Portionen) Zwieback u. 647 
Stuek Zwiebackkisten stattflndet.

Die naheren Bedingungen kónnen beim 
k. k. M ilitar Verpflegs-Magazin in Tarnów 
wahrend den Amtsstunden eingesehen w er
den.
Die Verwaltungs Commission des k. k. Mi

litar - Verpflegs- Magazins
Tarnów, am 23 Juli 1889.

L. 3835 (5185 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
170 złr. w. a. z pn., odbędzie się na rzecz 
Anny Smaglanki w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż 1/4 części posiadłości lwh. 45 gm. 
kat. Polanka-Haller objętej, dłużnika F ran 
ciszka Wyki własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 19 sierpnia i 23 września 
1889, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych,; przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi. 

Wadyum wynosi 33 złr. 21 ct.
Kalwarya, dnia 10 czerwca 1889.

L. 5590 (5182 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Busku rozpi 

suje na dniu 30 sierpnia i 16 września 
1883, a ewentualnie i na następne dnie 
każdym razem o 9 godzinie rano, w sądzie 
licytacyę wszystkich nieściągniętych preten- 
syi masaluyeh Towarzystwa kasy zaliczko
wej „W zajemna pomoc“ w Busku z tem, 
że nap ierw szym  term inie pretensye te za 
lub wyżej ceny wywołania, a na drugim 
i poniżej .a  jakąbądź cenę najwyżej ofiaru
jącemu będą sprzedane.

Reszta warunków i spis pretensyi 
można przeglądnąć w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk, dnia 26 czerwca 1889.

L. 1723 (5202 f r p
Celem zaspokojenia pretensyi Z ak ładu  

kredytowego włościańskiego mianowicie 
ra t pożyczkowych po 12 zł. i 12 zł. 16 c . 
z przyuależytościami, odbędzie się w u ej 
szym Sadzie powiat, licytacyjna sprzedaż
realności w Grybowie nk. 150 wyk. hip- ■ 
205 Macieja Lichonia w ł a s n e j  w d n iac j.^

. 4
Cena wywołania 807 zł.
Wadyum licytacyjne 80 zł. 70 ct.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
Edmund Klemensiewicz notaryusz w Gry
bowie.

Grybów, 30 czerwca 1889.

L. 1568 • (4704 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 12 
września 1889 i 16 października 1889, każ
dym razem o godzinie 10 rauo egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod 1. kons. 
108 w gminie Krzywcza, tut. sąd okręgu, 
powiecie Przemyskim, położone u wykazem 
hipot. 1. 76 tejże gminy objętej dłużuika 
Pawła Podgórskiego własnej na zaspokoje
nie wierzytelności Przemyskiej kasy zalicz
kowej rzemieślników i rolników w kwocie 
260 zł. aw. zpu.

Cena wywołania 700 zł. aw.
Wadyum 70 zł. aw.
Kuratorem niewiadomego z miejsca 

pobytu dłużnika Pawła Podgórskiego jest 
p. Jan  Gałuszka w Krzywczy a kuratorem 
nirwiadomych wierzycieli p. Artur Pędraeki 
ck. notaryusz w Dubiecku.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco
wania i resztę warunków sprzedaży tej re 
alności można przoglądnąć w tut. sąd. re 
gistraturze.

Dubiecko, dnia 11 czerwca 1889.

L. 11106 (5222 1—8)
Celem zaspokojenia wierzytelności L i

py H alperna w kwocie 5000 zł. aw. z przy 
należytośeiami odbędz e się w dniu 20 
sierpnia 1889 i w dniu 23 września l v'89 
każdym razem o godzinie iO rano w zabu
dowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Eliasza Finkelsteina pod 
nr. 117 i 242 m. w Stryju ciało tabulane 
stanowiącej.

Na pierwszym term inie sprzedaż na
stąpi za cenę szacunkową lub wyżej tako
wej, na drugim  i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 3233 zł.
Wadyum 10 prc. tej ceny.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Leon F ink z Stryja.
Protokół opisania i oszacowania, eks

trakt tabularny i reszta warunków do przej
rzenia w registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 24 czerwca 1889.

Konkursa.
L. 27128 (5188 2 - 3 )

KONKURS
na posadę inżyniera przy oddziale techni
cznym c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z poborami IX klasy rangi.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 sierpnia b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 lipea 1889.

W celu sprzedaży przyjmuje się oferty tak pisemne jakoteż i ustne, pierwsze 
muszą być zaopatrzone w stempel 50 centowy i do oznaczonej wyżej godziny złożone 
do rąk powołanej komisyi z oznaczeniem dokładnej ceny za metryczny centnar sucha
rów, względnie z skrzynią.

Oferent może złożyć deklaracyę na cały zapas sucharów i skrzyń lub na m niej
szą ilość. Komisya zastrzega sobie jednak prawo na dozwolenie częściowej sprzedaży.

Skrzynie robione są z miękkiego drzewa z 2 ctrntr. grubych desek w wewnę- 
trznem świetle 72 ctm. długości, 51 ctm. szerokości, 24 ctm. wysokości i w zupełnie 
dobrym stanie.

Przy korzystnej ofercie, najwięcej ofiarującemu może zalieytowana ilość za zło
żeniem ceny kupna i za opłaceniem należytości stemplowej według skali III. n atych 
m iast przez komisyę być wydaną; — gdyby zaoferowana cena nie odpowiadała, naten
czas rezultat licytacyi potrzebuje wyższego zatwierdzenia. Każdy oferent winien się 
poddać postanowieniom §, 862 u. c. i art. 318 i 319 prawa handl.

Należy złożyć wadyum 5 prc. ofiarowanej sumy.
Oferent po otrzymaniu zatwierdzenia oferty winien się w przeciągu 24 godzin 

zgłosić i złożyć cenę kupna. Nabywca jest zobowiązanym po złożeniu ceny kupna w 
przeciągu 48 godzin po odbiór kupionej ilości się zgłosić do magazynu, gdyż po upły
wie tego terminu w myśl ust. handl. na jego koszt i niebezpieczeństwo zakupiona
ilość zostanie sprzedaną.

Sprzedać się mające suchary i skrzynie mogą chęć kupna mający w składach 
magazynu potrzeb wojskowych na Ruskiej wsi w godzinach urzędowych zobaczyć i 
bliższe informacye zasięgnąć.

Z c. k. magazynu potrzeb wojskowych.
Rzeszów, dnia 26 lipca 1889.

Offert Formulare.
Ich Gefertigter erklare hiem it infolge Kundmachung des k. k. Militar-Verpflegs- 

Magazins in Rzeszów Nr. 1284 vom 26 Juli 1889 von dem zum Verkaufc ausgebote- 
nen Zwieback dann Kisten q kg. sage:

Zwieback zum Preise von fi, kr. sage
per M eterzetner und

Zwiebackkisten
fi. kr. sag e :

kauflich zu ubernehmen und fur dieses Offert
*“ • » ------------- o - - - — --------— fi- bestehend in.... sowie mit meinem ge-
sammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen zu haften.

Ich unterziehe mich ausser den in der Kundmachung yerlautbarten auch jenen 
Bedingungen, welche in dem fiir diese Verkauis Yerhandlung yorbereiteten Verhan- 
dlungs Protokolle enthalten und mir bekannf sind.

N am August 1889.
U nterschrift des Offerenten 

wohnhaft in

Stuek s a g e :
(leer) zum Preise von 
per Stuek 
mit dem beiliegenden Yadium von

L. 47405 (5226 1— 3)
W celu nadania opróżnionych od 

pierwszego półrocza szkolnego 1889/90 
dwóch stypendyów z fundacyi im. W incen
tego Siemińskiego dla kandydatów nauczy
cielskich szkół ludowych w kwocie rocz
nych po 100 zł., a w braku tych, dla ucz
niów szkół ludowych w kwocie rocznych po 
50 zł.; rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 1 października 1889.

Ubiegający się o to stypendyum win
ni wykazać:

1. że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicyi i Wielkiego Księstwa K ra
kowskiego, która należała w czasie sporzą
dzenia testamentu przez fundatora, tj. na 
dniu 20 lipca 1859 do krakowskiego okrę
gu administracyjnego, tudzież że ich ro
dzice również są urodzeni w tej części Ga
licyi, i narodowości polskiej, w którym ce
lu winni dołączyć do swych podań własną, 
jako też swych rodziców metrykę urodzenia;

2. W ykazać jakie dotychczas odbywa
li nauki w szkołach publicznych i z jakim  
postępem.

Obdarzeni pobierać będą stypendyum, 
dopóki uczęszczają do seminaryum nauczy
cielskiego, lub szkół ludowych, tracą je  
zaś w razie otrzym nia innego zaopatrze
nia lub stałego utrzymania.

Tylko w braku uwzględnienia god
nych kandydatów stanu nauczycielskiego, 
nadane będą te stependya uczniom szkół 
ludowych.

Podania wniesione być mają w dro
dze właściwej Dyrekeyi szkolnej do Kapi
tu ły  katedralnej w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, dnia 22 lipea 1889.

L. 51025 (5225)
Celem obsadzenia posady kancelisty 

w XI. klasie rangi ze systemizowanymi po
borami służbowymi w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekeyi skarbu rozpisuje się n i
niejszem konkurs.

Kompetenei mają wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w ciągu 4 tygodni 
w drodze przełożonej władzy do krajowej 
Dyrekeyi skarbu we Lwowie i udowodnić, 
że posiadają wiadomość w dziale służby 
manipulacyjnej kancelaryjnej, tudzież że 
władają językami krajowymi i językiem nie
mieckim w mowie i piśmie.

Przy obsadzeniu tej posady będą m ie
li ikwalifikowani podoficerowie, posiadający 
wyżej wymienione wymogi w ślad §. 5 u 
stawy z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. 
nr. 60) pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami, którzy nie pozostają w służbie na 
posadzie urzędników państwowych, ani też 
są urzędnikami kwalifikowanymi.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu, 
Lwów, dnia 25 lipca 1889.

cywilny w Krakowie w sporze Izaka Salo
mona Feila pko Konstantemu Cetnerskiemu 
pto 42 złr. a. w. z pn., zawiadamia niezna
nego z miejsca pobytu i zamieszkania Kon
stantego Cetnerskiego, spadkobiercy ś. p. 
Wincentego Cetnerskiego, iż w sprawie 
drobiazgowej o 42 złr. a. w. z pn. przeciw 
niemu, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Dobiję w Krakowie, z wezwaniem, aby 
ustanowionemu kuratorowi dowodów potrze
bnych dostarczył, lub też innego pełnomo
cnika w tej sprawie sądowi przedstawił.

Kruków, 3 lipca 1889.

L. 10918 (5223 1—3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Jana Węgrowsaiego lub równie nie znanych 
jego spadkobierców, zawiadamia się , iż 
wskutek wyniesionego przeciw niemu przez 
Frydryka AItheiraa pozwu de praes 18 
czerwca 1889 1. 10918 o uznanie własności 
ł/16 części realności Nr. 35 na Podzamczu 
w Stryju, celem bronienia praw pozwanego 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Finka z substytucyą adw. dr. Baczyńskiego 
ze Stryja wyznaczając w sprawie tej te r
min do rozprawy na dzień 20 sierpnia 
1889 na godzinę 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iź 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć, lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 29 czerwca 1889.

L. 7677 (4775 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
Tarnopolskiej kasy oszczędności z dnia 6 
lipca 1886 nr. 9766, pierwotnie na awotę 
150 złr. wa opiewającej, która obecnie po 
podjęciu kwoty 100 złr. i dołożeniu kwot 
50 złr. i 30 złr. wa., według stanu z dnia
1 stycznia 1889 na kwotę 142 złr. 91 ct. 
w. a. opiewa, by zgłosił swe prawa do po
siadania tejże książeczki w przeciągu 6-ciu 
miesięcy od dnia trzeciego umieszczenia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, 
a to tem pewniej, ileże po upływie tego 
czasu powyższa książeczka zostanie uznaną 
za niebyłą.

Tarnopol, dnia 29 czerwca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 22985 (5143 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy deleg. miejski

L. 4205 (4793 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Konrada Flossnera, iż uchwałą z dnia 11 
maja 1889 1. 1758, dozwolonem zostało 
wydanie Antoniemu Łukaszowi Czerniakowi 
sumy 500 złr. z połowy ren t i procentów 
przzypadających dla Piotra i Katarzyny 
Bóssbierów od kapitału indemnizacyjnego 
1/6 części dóbr Zawada i Nawojówka, i że 
uchwałę tę doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi ad actum w osobie p. adw. dra 
Gałkiewicza w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1889.



L. 18717 (5180)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie podaje do powszechnej wiado
mości, że w rejestrze dla stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Zakliczynie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni
czoną poręką" wpisano, iż na ogólnem 
zgromadzeniu dnia 14 czerwca 1889 odby
tem, w myśl § 4 statutu, obraną została na 
przeciąg lat trzech nowa dyrekcya, w skład 
której wchodzą pp.: Zygmunt Maiymowicz, 
jako dyrektor, Jędrzej Grzegorczyk, jako 
zastępca dyrektora, Michał Szymanowiez, 
jako kontrolor, W incenty Wawrykiewicz, 
jako zastępca kontrolera, Ludwik Sikorski, 
jako kasyer i P iotr Flakowicz, jako zastępca 
kasyera, — wszyscy w Zakliczynie zamie- 
szkali

Kraków, dnia 27 lipca 1889.

Doniesienia prywatne.

A is (iutsverwal ter, Rent- 
melster, O irector

bei gaiizischer polniseŁ oder dentsehen Herrschaft, 
sucht Stellung ein teoretiseh u. praktiseh gebildetsr 
Landwirth, der bereits 16 Jahre in Galizien gedieut, 
derzeit Gutsyerwaher bei Wien in ungekundigter 
Stelle. — Vorziigliche Referenzen. Spraehe polnisch 
und deutseh. Gefallige Znschrift ubernimmt Hr. Con
rad Steindl, Bahnbeamter, Wien II, Nordwestbahnhof. 
____________________ 5227

M ajątek ziemski
składający się z 300 morgów najlepszej ziemi jasiel
skiej jest dc nabycia pod bardzo korzystnymi warun
kami za pośrednictwem adwokata dr. Sołowija we 

Lwowie, ul. Sykstuska 42. 5158

Wybornej kawy
funt (Ya kilo) 84 do 90 cnt. w. a.

poleca 4187

KAROL BAYER
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej L. 11.

Mączka- kościana
parzona, fermentowana jakoteż

preparowana kwasem siarkowym;
najskuteczniejszy n a w ó a  pod wszelkie 

zasiewy i

^ 1 1  
P r o s z e k  do k a r m y

(Fosforan wapniowy)
bardzo iknteczny dodatek do karmy dla zwierząt domowych, 
i drobiu wszelkiego rodzaju; wpływa na silny  rozwój kości 
przyszłego bydła pociągowego, przyspiesza otuczeme, po- 
więksx* tnacznie wydatność m l e k a  u k r ó w  i pro- 

dukcję j a j  u d r o b i u .
P a k ie t  n a  p ró b ę  ważący 5  k ilo  wysyła odwrotną 

pocztą za nadesłaniem  przekazem 1 z ł r .  00 Ct. z opa
kowaniem i opłaceniem porta do każdej poczty w Austrji 
i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak  Mączki kościanej, jakoteż 
i Proszku do karm y, na żądanie bezpłatnie i franco.
Fabryka w ytw orów  chemicznych i nawozowych 

Spółki komandytowej

Juljana Wanga
W 6 L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Nr. 12.

4el3
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w e  L w o w ł e
ulica Chorążczyzna L. 22 

ipoleea

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszych gatunkach

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na. pro- 
wincyę £%  kilo zł. 8.70 i 9.15

franku.
Odbiorcom nad 50 kilo opust 

Nie mam wcale tych gatunków kaw y, które dru
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Dr. Antoniego Eoickiego
(A  B e rg e ra ) 4438

zupełnie nowe przerobione wydanie 
czwarte r. 1889 z rycinami p. t. Po
radnik w chorobach męskich jest 
do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct.
Ordynacya domowa od godz. 3 do 5 po południu.

Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.

Najtańsze źródło do kupna!
Tektury na dachy, gwoździe do tektur, 
płyty (Isolirplatten), cement, wapno 
hydrauliczne, gips, ter, pendżle, asfalt, 
karbolineum, antim erulion, farby do 
fasad, farby olejne, lakier na dachy, 
siarka, kwas karbolowy, wapno kar
bolowe, wapno chlorowe, dwusiarczan 
wapienny, siarczan żelaza, kwas solny 

i naftalina
u 4123

Alojzego Hubnera
we Lwowie,

ulica Karola Ludwika, L. 13.

D la  Crospodarzy !
Taniej jak  wszędzie

do skrapiania zboża
W itryo l miedzi (siny kamień) W itryo l 

żelaza (koperwas)
także

Pasy skórzane i parciane do maszyn, 
Oliwa lecejska i inne do maszyn — 

Smarowidło do osi
poleca 5131

Alojzy Hubner, lwów,
ulica K arola Ludw ika, 13.

Cenniki n a  żądanie odwrotnie wysyła.

m

Patentowane Strakoseh-Boner

Maszyny do pranAa
i

marglarnis

§1

Na porę kuracyjną 1889
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
Izydor Wohl

właściciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 19 lat istniejącego 

we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6.
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą,

H a n d e l

Kai ola Bałłabana
we Lwowie

poleca świeży transport 1698

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej.
kilo Congo cesarski 
„ familijnej 
„ Melange de Moskau 
„ Imperial

2 złr. — et.
3  „ -  „

i  » '  -O « "" M
Souehong w oryg. upakowaniu 4 „ — 
Wysiewek własnych . . 1 „ 70
Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20

vanie franko 4721

poleca 
Aleksander

H f l R Z O C l U
Wiedeń, Graben, B raunerstrasse 6.

K atalogi g ra tis  i franko. 672

Ogniotrwałe żelazne 
1J J k c  Sf r  f Uc  3 .

i r p  do przyśróbowania jak 
niemniej uży

wane już i nowe 
ogniotrwałe C~>

- najtaniej u
S. Bergera

w Wiedniu, Braunerstrasse, 10

50© dukatów
wypiacę teuiu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu 

bólu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschóne“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 et., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct 

poleca 3579
•Tan Jerzy Kotlie

emeryt, dost-.wea nadworny w B;.den koło Wiednia.
We LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIEOLASCHA uliea Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante
ryjnych i materyałów itp, w Galieyi i Bukowinie

W I L L A
w guście szwajcarskim, wytwornie urządzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i we
randzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego grun
tu (role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z bu
dynkami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy
borną wodą źródłową, eałe obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i dossonale budo
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młynówki, 
w której kąpaó się można. 10 kilometrów od Lwowa, 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dłu
gów żadnych, eena 7000 zł. w. a Na żądanie mo
żna nabyć także inwentarz ży ay i martwy. — Bliż
sza wiadomość z grzeczności w Administraeyi „Ga 

zety Lwowskiej".

Wanny i  kanapki cynkowe lub blaszane z ap a ra 
tem do grzania  wodyy jakoteż wszelkie przybory 

do kąpieli za możliwie niskie ceny

A. Ostrowski i F. Bourdon
blacharze we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 10.

Na żądanie cennik opłatnie. 4462
Wypożyczalnia wanien.

A K A N T O R  W Y M IA N Y  §
H  e, k. uprzyw. ggalle. akcyjnego [$J

I  BANKU HIPOTECZNEGO
H  fe*  KUL 10* M  JL W »

s y s t k l e  e f e k t a  i m o n e t y
poi warunkami c^przystępniejszemi

i  O" o L i s t y  H i p o t e c z n e ,  I
^  jako też W

^ 5°j0 Premiowane Listy Hipoteczne,*!
które według prawa z dnia 1 lipca 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 5 3  
7 dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- Aj! 
pilarnycb kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaneye i w&dya, — są w  ty m ż e  k au - 
to fz e  do n ab y c ia .—  W s z y s tk ie  p o le c e n ia  a p r o w i n c j i  w y k o n u ją  s ię  bez>

Hj zwłocznie po kursie  dziennyn bez do liczan ia

W

0

i
s ię  lic z . roi

i  pro wizy I. .Sf.
  4437

L. i 5833
K. k. Elsenbahn-Betrielbs-Pirection in Lemberg.

Offert-Ausschreibung
fiir diyerse Hoehbau-Herstellungen in der 

Station Stryj.
In  der Station Stryj soli die Ausfiihrung eines gemauerten 

Frachten-M agazines, eines Kanzlei-Anbaues an das F raehten- 
Magazin, die Vergrosserung der Kanzleien fiir die W erkstatte, 
Verlaogerung des ringfórmigen Heizhauses um 10 Maschinen- 
stande und H -rstelluug eines Kanzlei-Anbaues an das Heizbaus 
im approxiomativen Kostenbetrage von 84.000 f l .  im Offertwege 
yergeben werden.

Die Bestimmungen fiir die E inbringung der Offerte, die 
1 allgemeinen und speziellen Bedingnisse, die Vorausmasse, die 
Projectsplane kónnen bei der k. k. General-Direction der osterr. 
Staatsbahnen (Faehabtheilung II. fiir Bau und Bahnerhaltung) 
in Wien, W estbahnbof, dann bei der k. k. E isenbahn Betriebs- 
Direction in Lemberg (Bahnerhaltungs Inspectorat auf dern Bahn- 
hofe der Lem berg-Czernowitz-Jassy-Eisenbabn) in den vorge- 

' schriebenen Amtsstunden eingesehen, daselbst aucb nahere Aus- 
kiinfte eingeholt und Offertformulare behobeu werden.

! Die yorschriftsmassig gestempelten Offerten sind versiegelt 
und mit der Aufsehrift „Offert fiir die Hochbauherstelluugen in 
der Station S tryj" langstens am 14. August 1889, 12 Uhr Mit- 
tags bei der k. k. Eisenbahn Betriebs Direction in Lemberg 

1 (ulica 3-go maja 1. 3) zu iiberreichen.
Dem Offerenten wird es freigestellt, der commissionellen 

Eroffnung der Offerte, welche eine Stunde nach dem festgesetz- 
ten Einreichungsterm ine bei der k. k. E isenbahn-Betriebs-D irec- 
tion in Lemberg (ulica 3 m aja nr. 3) stattfiuden wird, anzu- 
wohnen.

j  Zur D arnachachtung wird ausdriicklich hervorgehoben, dass 
nur jene H erm  Offerenten auf eine Berucksiehtigung ihres An- 
bothes zahlen kónnen, welche in einer alle Zweifel ausschlies- 
senden Weise ihre finanzielle und techuische Leistungsfahigkeit 
bezuglich der Durchfiihrung der von ibnen zu iiberuehmenden 
Aufgale darzuthun vermógen.

Lemberg im Juli 1889.
Die k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction in Lemberg.

5179 1— 3)
______ C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.______

Rozpisanie oferty
na wykonać się mające budynki na stacyi

w Stryju.
Na stacyi w Stryju ma się wykonaó: wybudowanie muro

wanego magazynu towarowego, budowli na biura przy powyż 
szym magazynie, powiększenie biur dla warstatów, przedłużenie 
półkolistej ogrzewalni na dziesięó stanowisk maszynowych, j a 
koteż dobudowla biur przy tej ogrzewalni, razem w przybliżonej 
sumie kosztów budowy 84.000 zł., które to roboty w drodze pu
blicznej licytaeyi rozdane zostaną.

Postanowienia co do wniesienia ofert ogólne i szczegółowe 
przepisy budowy, jakoteż przedm iar i plany mogą byó w biurze 
generalnej Dyrekcyi kolei państwowych we Wiedniu (w oddziale 
II. dla budowy i utrzymania kolei) na dworcu kolei Żachodniej, 
jak również w c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (w inspektoracie 
dla utrzym ania przestrzeni na dworcu kolei czerniowieckiej) w 
przepisanych godzinach urzędowych przejrzane, gdzie też bliższe 
szczegóły co się tyczy wniesienia ofert, zasięgnięte byó mogą.

Oferty ostemplowane w kopercie opatrzonej pieczęcią i na
pisem „oferta ną wykonaó się mające budynki w stacyi Stryju" 
należy najpóźniej do 14 sierpnia 1889 o 12 godzinie w południe 
w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (ulica Trzeciego Maja 
L. 3) złoży ó.

Oferentowi pozostawia się do woli bvó obecnym przy otwar
ciu ofert wobec komisyi. która w godzinę po oznaczonym term i
nie, w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu kolei pąństwowej we Lwowie 
(ulica Trzeciego Maja L. 3) urzędować będzie.

Przy tej sposobności nadm ienia się, że tylko ci oferenci na 
uwzględnienie swoich ofert liczyć mogą. którzy co się tyczy zna
jomości technicznego prowadzenia robót, jakoteż posiadania po
trzebnego do budowy kapitału wkładowego niewątpliwie wykazać 
się zdołają.

We Lwowie, w lipcu 1889

C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław J . Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


